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biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 45). 

Dredpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą. do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 1% marek 5 srg., 
rocznie 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. | 
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wezesne 

odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 

( miesiecznie 1 zł. 50 ct. | 

( kwartalnie 4 zł. 50 et. | 

Za donoszenie do domu drpłaca się miesięcznie 
BE 20 ct TĘ 


„ ( miesięcznie 2 zł. 
1 ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ doplaca się: 


we Lwowie 


na prowinej 


; ( miesięcznie 50=at. 

we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

. .. ( miesięcznie 80 ct. 

na prowincji ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 


od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz“ tylko od |-go 
każdego miesiąca. À i 
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : | 
Kompletne wydanie dzieł J. I Kraszewskie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 et.) 
Pisma Narcyzy Zmichowskie jj (Gabryelli) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct. 
Kurs kroju sukień i okryć damskich, oraz bie- 
lizny, z 13 tablicami objaśniającemi przez 
Thirifoqa, — we Lwowie za 35 centów, na 


prowincji za 40 ct. = 
Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 
Przesyłki ponosi odbiorca. 
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Dola unitów. 


Z za kordonu otrzymujemy następującą ko- 
*eapondencję : , 

Jeszcze przed Nowym rokiem oszacowano 
Psią i sadyby unitów, zostających na wygnaniu 
" Sübernji Chersońskiej i Jekaterynosławskiej i 
Olę 10m ice zapowiedziano, że wraz z unitami 
GLETSOŃskimi zostaną wywiezione w głąb Rosii. 
Jeduakowoż wieści o wywiezieniu unitów na ja- 
ki$ czas gmilkły i zdawało się, że Rząd rosyjski 
zaniecha swego zamiaru. 

Wczoraj otrzymaliśmy jednakże wiadomość, że 
aprawnik odeskiego powiatu niespodzianie. przybył 
25. kwietnia do Kurisowo-Pokrowskoje. miasteczka 
położonego o kilkanaście wiorst od Odesy, i zawe- 
Zwał wszystkich unitów. mieszkających w stanie 
Kurisowo-Pokrowskoje. W wymienionym stanie 
mieszka 20 unitów zesłanych jeszcze w 1875 ro- 
ku za to, że nie chcieli przyjąć prawosławia. Spra- 
Wnik odczytał im rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych, hr. Tołstoja, na mocy którego 20 
unitów wraz z rodzinami wysyła się na osiedlenie 
do gubernji Orenburskiej. Każdej rodzinie ima- 
Ją wydać po 500 rubli na podróż i zayospodarowinie 
się i prócz tego 5'/, dziesięcin. 500 rubli są to 
pieniądze, jakoby wręczone ze sprzedanych grun- 
tów w gubernji Siedleckiej. w i 

Należy zauważyć, że każdy z unitów posiadał 
po 50 morgów ziemi, a byli i tacy, co posiadali 
Znacznie więcej. Nie mówiąc już o tem, że wysy- 
łanie kogoś z eałą rodziną za to tylko. że nie ży- 
czy sobie należyć do Kościoła panującego, a pra- 
gnie wytrwać w wierze swych ojców, jest barba- 

wem, niegodnem XTA. wieku, Rząd, wydając 
Po 500 rubli unitom. płaci zaledwie piątą część 
rzeczywistej wartości ich gruntów, ogrodu i zabu- 
dowań. 

__ Unici Ghersońscy nie mają być wprost wy- 
wiezieni w stepy Qrenburskie, lecz wpierw do 


miasteczka Białej, gabernji Siedleckiej, dokąd spro- 
wadzą też ich żony i dzieci. Z Białej zaś wraz Z 
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AD PAJEPIŚCĄ 


POWIEŚC 


J. I. KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


Nawet usiłujący mu dodać otuchy Niedrażew- 
ski] milczał, bo rzeczywistość przedstawiała Się 
przerażająco rozpaczliwą. Silna wola, doświadczenie, 
zimna krew, energiczny charakter ledwieby podo- 
lać mogły trudnościom — Aureli wiedział dobrze, 
iż to przechodzi jego siły—śmiał się z coraz większą 
goryczą. 

Co krok rozbijali się o nowy jakiś zawód —a 
nawet tymczasowo, gdyby nie koszyk wzięty 
2 Warszawy, nie mieliby eo jeść ani pić, bo woda 
W studni dla bydła tylko i do prania służyła, a ze 
Wsi z jedynego źródła nie było komu przynieść. 

Zastępująca ekonomowę z kwaśną miną ofiz- 

towała pięć jaj twardych i kawałek czesstwego 
chleba. 
, — Mam do wyboru — mówił z gorzką, 
Ironją Żabiee do przyjaciela — albo nauczyć się 
pleść koszyki, lub kupić fortepian i grać exercy- 
cje Clementiego, naostatek postarać się o nową 
aszeczkę strychniny, zapewniwszy, że Salusia tu 
Rie przyjedzie... 

— Dobrze mi tak, chciałem się pochwalić 
Przed staremi babami siłą charakteru i zrobiłem 
kolosalne głupstwo, którego przez lat kilka wydy- 
chać nie potrafię 
k adumany Aureli nie kończył, bo mu najdzi- 

Bze myśli przychodziły, a p. Wincenty miłezał, 

9 nie widział dziś wyjścia... Milezenie to mó- 

: Tak, przyjacielu... zrobiło się głupstwo — 
jak z niego wyjdziesz... 

coś 0 trzy i cztery razy na dzień jeden i drugi 

projektował i — okazywało się, że się to na 
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We Lwowie Czwartek dnia 5 Maja 1887. 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


rodzinami wyruszą etapem do  gubernji Orenbur- 
skiej. 

Po odczytaniu rozporządzenia hr. "Tołstoja, 
sprawnik przemówił do unitów w te słowa: 

„Zostajecie tu lat dwanaście. Wysłano was 
dlatego, byście się upokorzyli i wyparli katolicy- 
zmu. Wy zaś nietylko trwacie w dawnych błę- 
dach. lecz nawet. jak donoszą z gubernji Siedlec- 
kiej. uciekacie na Podlasie i tam zachęcacie lud do 
oporu, namawiając. by nie uczęszczał do cerkwi 
i mie wypełniał obowiązków, jakich Cerkiew ta 
naucza. Następnie odczytał im jeszcze zawiadomie- 
nie gubernatora Siedleckiego, że kto z unitów zo- 
bowiąże się podpisem, że będzie uczęszczał do 
cerkwi, spowiadał się, chrzcił dzieci u popa i w 
ogóle wypełniał wszystko, co nakazuje Cerkiew 
prawosławna, nie zostanie wywieziony. Proszę 0 
podpisy, że zobowiązania te wykonacie, a nie wy- 
wiozą was. * 

Unici odpowiedzieli na to: „Uczynić tego nie 
możemy w żaden sposób. Lat dwanaście przecier- 
pieliśmy najsroższe prześladowania i wytrwaliśmy 
w wierze ojców naszych. Na propozycje te chyba 
wówczas moglibyśmy się zgodzić, gdyby Bóg ode- 
brał nam rozum. Na przyjęcie prawosławia nie 
zgadzamy się stanowczo. Odpowiedź nasza i po 
dwunastu latach taż sama — raczej śmierć niż wy- 
rzeczenie się wiary. Co zaś do wywiezienia, to ośmie- 
lamy się zapytać, czy jest to rzeczą sprawiedliwą, 
by nas zsyłano za to tylko, że nie byliśmy prawo- 
sławnymi, nie jesteśmy i nie chcemy nimi zostać. 
Sztundyści byli prawosławnymi—od prawosławia od- 
stąpili, a jednakże ich nie wysełają. Za cóż po- 
dobna niesprawiedliwość względem nas, którzy ani 
w obee Rządu, ani w obec prawa niezem niezawi- 
niliśmy? Jeżeli katolikami nie wolno być ro- 
syjskim poddanym, to niech pozwolą nam sprze- 
dać nasze grunta i wynieść się za granicę. 

Sprawnik przemową unitów widocznie był 
wzruszony, odpowiedział jednakże, że jest rozpo- 
rządzenie ministra, do którego musi się zastosować. 
Wywiezienie ma nastąpić wkrótce. Unitów nie bę- 
dą wywozić jednocześnie wszystkich, leez po ezte- 
ry rodziny. 

Po otrzymaniu rozporządzenia hr. Tołstoja o 
wywiezieniu unitów, rozpoczęły się jeszcze gwałto- 
wniejsze prześladowania unitów na Podlasin. W pa- 
rafji Gęscej odbywają się istne obluwy ua tych 
unitów, którzy nie cheg chrzcić dzieci u popa, ka- 
żą im płacić kontrybucję najprzód po rublu, na- 
stępnie karę podwójną i potrójną, a dzieci mimo 
oporu rodzieów zanoszone zostają do cerkwi celem 
ochrzezenia. 

Bywają przyklady, że po dopełnieniu chrztu 
rodziee wyrzekają się własnego dziecięcia, że urja- 
dmicy zmuszają. by je napowrót wzięli rodzice do 
siebie. 

Niemniejsze gwałty dzieją się i podczas po- 
orzebów. Przy cmentarzu i koło kościoła, we dnie 
iw nocy, są strażnicy i urjadnicy, którzy pilnują, 
by unici nie grzebali dzieci na emeutarzu bez po- 
sługi popa. Policja. jeżeli zauważy, Że unite pro- 
wadzą ua ementarz, napada ua kondukt pogrzebo- 
wy, ciało odbiera siłą i wprowadza je do cerkwi. 
Rodzice zwykle nie wchodzą do cerkwi, lecz ucie- 
kają do domu. Policja łapie ich i wprowadza gwał- 
tem do cerkwi. Udaje się często Ojcu uciec na- 
wet z przedsionka cerkiewnego i mimo poszuki- 
wań strażnicy nie mogą go odszukać. Wówczas 
pop grzebie ciało na cmentarzu. a, rodziców po- 
ciągają do odpowiedzialności sądowej. Prócz kary 
za nieposłuszeństwo władzom, rodzice ponoszą, ko- 
szta pogrzebu i płacą popowi za usługę, wyświad- 
czoną wbrew ich woli. Uczęszezania do cerkwi 
nawet podczas chrztu lub pogrzebu swych dzieci unici 
unikują, gdyż dość, by zobaczono takiego unitę w 


cerkwi, by zaliczyć go wraz z rodziną do wyznaw- 
ców prawusławią. 


nie nie zdało. W Warszawie, ei co znali majątek, 
powiadali otwarcie, że na nim dobrzy gospodarze 
tracili, dochód był za wysoko otaksowany, więc 
czego się mógł spodziewać Aureli. 

Pocieszał się tem. że to były pieniądze wy- 
grane, ale zmarnować je w tak smutny sposób, 
nawet się nie pobawiwszy... À 

— Bądź co bądź! — rzekł w końcu po cichu 

Žabiee do przyjaciela — honor potrzeba ocalić... 
Będę siedział na wsi. ziewał, tracił i kłamał, że 
robię fortune. a tymczasem los mi nastręczy jakieś 
wyjście... albo... 
, — Tak, należy faire bonne mine a mauvais 
Jeu, — kończył Niedrażewski. — Na pociechę po 
całych nocach przypominali sobie śmiejąc się te 
dobre ezasy, za które oba odprawili pokutę, a któ- 
rych całą próżnię i czczość czuli teraz... i 

Niedrażewski mający przynieść z sobą pocie- 
chę, w istocie odjął ostatnią, bo weale inaczej od- 
malował Aurelemu Eleonorę i hrabiego. Wszelkie 
nadzieje na tych mrzonkach osnute, rozwiały się 
w nicość. — Rozstali się w końeu... 

Po wyjeżdzie przyjaciela Żabiee poszedł z po- 
żegnaniem 1 nie pominął hrabiny. która wyszła 
do niego jak zawsze, z Brunonkiem, była uprzej- 
mą, grzeczną, ale zimniejszą mu się wydała... Zar 
pytana o hrabiego, odpowiedziała zakłopotana, że 
podobno miał się lepiej i obiaeywa? przybycie. 

Wprost od niej udał się do Winniekiej, u któ- 
rej od dość dawna nie był, 

— Przyszedłem panią dobrodziejkę pożegnać — 
odezwał się nadrabiając humorem — na ostatek 
potrzeba sobie stryczek na szyję założyć i rozpo- 
cząć pokutę. Czy ona będzie skuteczną, czy się 
nie okaże spóźnioną — nie Wiem ; zawsze pani wi- 
nienem pierwszą do niej pobudkę. To pewna, że 
gdyśmy z Niedrażewskim pojechali na. grunt zoba- 
czyć teaśr przyszłych moich czynów bohaterskich — 
mróz po nas przeszedł... Co mnie tam czeka, te- 
go nie miałem wyobrażenia... 

Winnieka usiadła przy nim... 

— (6ż tam tak strasznego? — zapytała — 
nie przesadzaj... — Coście znaleźli ? 


| tylko 


Wójtom gminnym rozkazano by podali listę 
wszystkich tych, którzy brali ślub w Krakowie. 
Sprawy o ślubach krakowskich rozstrzygane są w 
Radomiu. Za pierwszym razem Sądy skazują 
unitów na zapłacenie kary 50 rubli, za drugim— 
100 rubli, za trzecim razem — 200 rubli. Na- 
stępnie, jeżeli małżonkowie nie rozejdą się lub nie 
ponowią obrzędu ślubnego u popu. mają być wy- 
wiezieni. Dzieci zrodzone z takie: małżeńssw we- 
dług rozporządzenia Synodu uważane są za nie- 
prawe. p 

Tych unitów, którzy z gubernji Chersońskiej 
uciekają na Podlasie, prześladują nierównie sro- 
żej, miż dawniej. Przedtem nad nimi bynajmniej 
nie znęcano się, leez łapano tylko i przeprowa- 
dzano na miejsce wygnania. Przy końcu roku 
zeszłego i w roku bieżącym kilka wypadków przy 
ujęciu unitów było tego rodzaju, że oburzyły nie 
współwyznawców, lecz nawet prawosław- 
nych. W  Gilinostoku (gub. Siedl. pow. Włod.) 
do unity Telekoja, który spostrzegłszy strażników, 
zaczął uciekać, dano trzy strzały. Aost on ra- 
niony i prócz tego bito go w głowę. Po oddaniu 
do szpitala i wyleczeniu wysłano go na mie sce 
wygnania, to jest do gubernji Chersońskiej, gdzie 
wytoczono mu proces i ukarano za włóczęgostwo ; 
w Buradowie umitę Matejczuka obito okrutnie ; w 
Parczewie nad Wasylem Mirunczykiem znęcano 
się okropnie, następnie strażnicy okuli go w kaj- 
dany i zaprowadziłi do burmistrza, który nama- 
wiał go, by przyjął prawosławie. Wszyscy ci unici 
po odsiedzeniu po kilka tygodni w więzieniu, zo- 
stali wysłani na powrót na miejsce wygnania, 
gdzie Sądy mirowe sądziły ich jako zbiegów i ka- 
zano płacić karę. 

Pożar Jabłoni (powiat radzyński), gdzie wy- 
gorzało do szezętu 50 gospodarzy, wywarł ogro- 
mne wrażenie nawet na ludność  nieunieką. 
Mieszkańcy Jabłoni przyjęli pozornie prawosławie. 
Owóż nieszczęście, które ieħ spotkało, lud uważa 
za kare niebios. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg s protokołu posiedseń: c- k. 
ia 18 


kraj. z dnia 16. 


Rada uchwaliła, że s »cdwyższone w nie- 
kiórych miejscowościach pł f Tzeczywistych nat- 
czycieli szkół ludowych maig być uwzględniane 
przy wymiarze emerytury, zaś przy przyznawaniu 
dodatków pięcioletnich służyć ma za podstawę pła- 
ca dla odnośnej miejscowości ustawą oznaczona : 
przyznała prawo prezentowania nauczyciela szkoły 
ludowej w Oleszycach Radzie szkolne! miejscowej : 
uchwaliła zorganizować z dniem 1. września b. r. 
szkoły etatowe w Rzepińcach i Zahoczewiu: zaś 
z dniem 1. września 1888, szkolę filjalną w Cza- 
plach: w sprawie zmiany planu nankowego dla 
szkół 4-, 5- 1 6-kiasowych uelwaliła Rada a) ozna- 
czyć ogólny wymiar czasu najwyżej na 30 godzin 
tygodniowo, b) zmniejszyć w szkołach żeńskich 
liczbę godzin kaligrafji o jednę i przeznaczyć tę 
godzinę na nauke robót ręcznych kobiecych, e) za- 
prowadzić w V. i VI. klasie obok rysunków wol- 
noręcznych także rysunki geometryczne : uchwali- 
ła zalocić książkę p. t.: „Życie św. Miżbiety* na 
premja 1 do bibljotek szkół ludowych: zaleciła 
książkę do czytania (tom 11T) ułożoną przez Iran. 
Próchniekiego i Romualda Starkia, jako podręcznik 
przy nauce języka polskiego w klasie TLI. szkół 
wydziałowych i w klasie VII. szkół pospolitych 
więcejklasowych : zezwoliła na wprowadzenie czy- 
tanki ruskiej Jul. Romańczuka na 2.i 3. roku s0- 
minarjum nauczycielskiego w Tarnowie i Krako- 
Wl ; przyznała profesorowi gimnazjum rzeszow- 


Rady sek. 


skiego, Tomaszowi Tokarskiemu, drugi dodatek 
CL począwszy od d. 1. lutego b. r.: przy- 
Jęta 


© wiadomości, że ordynaxjat biskupi w Tar- 


— Pustynię i grobową ciszą. 
A w sobie nie masz zasobów, aby ją oży- 


wić? 

Aureli zrobił minę pokoruą 

— Nie pochlebiam sobie... 

— Bez ludzi w istocie żyć nie imożna — prze- 
rwała Winnicka — i tego pan od siebie wymagać 
nie możesz, ani ktokolwiekbądź.. ale i ludzie się, 
poszukawszy, znajdą i w niedostatku ich... książki. 

— Ach! książki! — rozśmiał się niemal po- 
gardliwie Aureli. 

=- — Ja — przerwała starając się go rozerwać 
Winnicka — porównywam do siana. Gdy zielonej 
paszy, to jest żywych ludzi, braknie, trzeba to 
Siano jeść, aby nie umrzeć z głodu. 

Porównanie dosyć oryginalne nie wywołało 
uśmiechu. Żabiee milczał z głową spuszczoną, nie 
czując, że stara ciotka usiłowała przez litość go 
zabawić, choć jej się też nie chciało śmieć, bo 
miała w sereu rozbudzające się współczucie dla 
siostrzeńca. 

. ~ Z waćpana, widzę, desperat... — dodała 
ciszej. 

Aureli podniósł oczy i nastroił się do przy- 
muszonej wesołości. d 

Niepewność, która go dręczyła, niepokój i nie- 
zgoda z samym sobą wprawiały go w rodzaj go- 
rączki. Czuł, że własnym losem nie władał, a upo- 
karzało go to do najwyższego stopnia, że okolicz- 
ności zmuszały go ulegać takim wpływom, jak na- 
przykład Salusi, jak Winniekiej — których nie 
uznawał wagi i znaczenia. : 

Bił się ciągle z sobą. — Chwilami gotów był 
wyrzee się wszystkiego, powrócić na Mokotowską 
ulicę, żyć po dawnemu i zdać dzierzawę na lada 
kogo — ale wstyd mu było zawracać się z drogi. 
Musiał więe jechac na wieś, bez ochoty, bez prze- 
konania, bez nądziei, aby się to na eo zdało. Hra- 
bina Eleonora; po otworzeniu mu oczów przez 


Niedrażewskiego, już go, tylko zajmowała jako 
wspomnienie A 
Winnicka pa wsi doradzała mu książki!! 


Ruszał ramionami... Dia dzieci, dla młodzieży, 


nowie zamianował swym komisarzem dla gimna- 
zjum bocheńskiego ks. Antoniego Wierońskiego : 
przyznała prof. gimnazjum stanisławowskiego Pio- 
trowi Parylakowi trzeci dodatek pięcioletni od l. 
kwietnia b. r.: dyrektorowi gimnazjum Franciszka 


Prywatna korespondencja i nekrologi EB ct. od wier: 
Drobne ogłoszenia po Ł'/, centa od wyrazu. Pomieszi 


Józefa we Lwowie, dr. Zygmuntowi Samolewiczo- | 


wi, czwarty dodatek pięcioletni od 1. kwietnia b. r. 
uchwaliła polecić szkołom średnim wprowadzenie 
nowego planu nauk w przyszłym roku szkolnym 
także w klasie IV. i VIIL.: wykluczyła jednego 
ucznia IV. gimnazjum we Lwowie za bluźnierstwo 
ze wszystkich szkół średnich i seminarjum nauczy- 
cielskiego we Lwowie; mianowała Tadeusza Koło- 
młockiego asystentem rysunków w szkole realnej 
lwowskiej. 


Fantazja czy rzeczywistość. 


Coraz częściej odzywają się w prasie europej- 
skiej głosy o zamierzonem zbliżeniu i porozumie- 
nin się pomiędzy Watykanem a Włochami, cho- 
ciaż tuż po nich następują zaprzeczenia. Tak dale- 
ce są umysły ewentualnością tą zaprzątnięte, że 
już nawet sformułowanym został i złożonym, jak 
piszą niektóre dzienniki. do rąk Ojca świętego pro- 
gram takiego porozumienia, który podobno w ko- 
łach watykańskich jak i politycznych włoskich, 
przychylne znalazł przyjęcie, chociaż tu znowu zro- 
bić musimy uwagę. że Moniteur de Rome temu 
zaprzecza. Rzekomy ten program brzmi, jak na- 
stępuje : 

1. Ojciec św. nakłoni królewskie, wielkoksiężne 
i książęce rodziny: neapolitańską, toskańską, mo- 
deńską iid, do zrzeczenia sie wszelkich praw 
swych terytorjalnych we Włoszech na rzecz Sto- 
licy Apostolskiej. 

2. Ojciec św. ukoronuje Humberta I., jako 
króla włoskiego i odda jemu, jak i jego katolickim 
następeom, całe Włochy, jako nadanie. 

3. Król rządzić będzie we Włoszech ze wszy- 
stkiemi prawami monarszemi. lecz w przysiędze 
koronacyjnej uzna zwierzchnictwo Papieża i zobo- 
wiąże się świecką władzę we Włoszech wykony=. 
wać w tym kierunku i w duchu religji katolickiej. 

4. Król rezyduje w Rzymie. 

5. Papież otrzymuje do nieograniczonego 7a- 
rządu przestrzeń terytorjalną, obejmującą dzielnicę 
Leonińską Rzymu i część wybrzeża. 

6. Oddzielne postanowienia określą gwarancję 
i udział Włoch w utrzymaniu dworu papieskiego. 

Podobno ks. Bismark bardzo zaleca Rządowi 
włoskiemu. aby wszedł na tory „rozsądnej polityki 
wewnętrznej. * 


„Czy należy liczyć Rosję de Europy?” 

Niedawno temu w Geyenwart, jednem z naj- 
poważniejszych, jak wiadomo, perjodycznych wy- 
dawnietw niemieckich, Zamieszezono artykuł pod 
tytułem: „Ist Russland noeh in Europa zu rechnen ?”, 
który przytaczany tu z tego powodu. że ogromne- 
go hałasu narobił w prasie rosyjskiej. Artykuł ten 
podajemy nie z oryginału. ale za Mosk. Wiedo- 
most. 1 % uwagami tychże. 

„Rosja — powiada polityk niemiecki — osta- 
wiemi czasy więcej, niż kiedykolwiek daje mówić 
o sobie. Ciągłe wtrącanie się do spraw bulgar- 
skich, polityka tak zwanej idei słowiańskiej. zasa- 
dzającej się na wielbieniu buntowników i rewolu- 
ejonistów, wszystko to zwróciło uwagę Zachodu i 
zmusiło nawet ludzi kierujących polityką europej- 
ską do zajęcia Jawnie nieprzyjaznego względem 
Rosji stanowiska. Ale kiedy czytamy 4ajmujące 
mowy, jakie kanelerz ostatniemi czasy wygłaszał o 
polityee zagranicznej, mimowoli nasuwa się pyta- 
nie, czy jego niewątpliwa wspaniałomyślność 
względem Rządu rosyjskiego (Grossherzigkeit ge- 
gen die russische Regierung), znajdzie należny od- 
dźwięk w rosyjskim narodzie ?* 


rozumiał ich użytek — ale dorosłym zabawiać się 
niemi ? tego nie pojmował. 

Na kilka pytań ciotki odpowiedział z takiem 
roztargnieniem, iż się sam wstydzić musiał, ude- 
rzyło go to, żo Winnicka trochę więcej, trochę 
jawniej okazywała mu współczucie i troskliwość 
o niego, ale brał to za prostą grzeczność z jej 


strony. s 
Wstał aby się pożegnać i nie zdradzić ze sta- 
nem duszy — chociaż sam nie wiedział jeszcze 


czy wyjedzie. Znowu fłaszeczka i rewolwer nastrę- 
czały się jako jedyno iekarstwo. Čo miał zyskać 
na przeciągnieniu ? Od życia nie było się Już cze- 
go spodziewać... Nie miał nikogo na świecie i ni- 
komu potrzebnym nie był. Wiedział. że najlepszy 
nawet przyjaciel Niedrażewski, gdyby się dowie- 
dział, iż umarł, po kilku dniach jużby się z tą 
myślą pogodził... a może mu zazdrościł spokoju. 

Tego stanu dncha, na jaki go położenie nara- 
ziło, odmalować trudno. W ciągu dnia zmieniały 
się postanowienia niewiedzieć wiele razy. — Jechał, 
pozostawał — szedł do aptekarza, zawracał się nie- 
doszedłszy... śmiał się, gniewał — rozpaczał. 

_. „Na Mokotowskiej ulicy nie było już na czem 
usiąść, ani się na czem wygodnie położyć. Jedna 
pożyczona kanapka zastępowała wszystko. 

„ Drugiego czy trzeciego dnia, prawie bezmyśl- 
nie zaszedł znowu do Winnickiej i dopiero się tu 
znalazłszy, postrzegł, że wyglądał na natręta albo 
na potrzebującego pomocy... 

Ale ciotka nie zdawała mu się tego brać za 
złe, owszem witała go bardzo uprzejmie, dowiadu- 
jąc się tylko co ostatecznie postanowił — czy nie 
obmyślił eo nowego. Widać było po niej, że śle- 
dziła pilno każde jego poruszenie. każde słowo. 

Litowała się nad słabością tego wykolejonego 
biedaka, który tak jawnie zdradzał się z tem, że 
sobie rady dać nie umiał, 

Pocieszała go jak mogła... 


— Zwroty w życiu stanowcze — mówiła mu 
spokojnie, starając się też spokój ten przelać w 
niego -— zwroty zawsze człowieka wiele kosztują. 


Im prędzej i śmielej się dokonywają tem lepiej... 


zj 
Rok $% 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we LWC 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac M 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we W 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber lini 

Bazylei, Szwajenrji i Wrocławiu pp. Has 
et Vogler, wa Wiedniu A, Oppelik, R 

w Warszawie Riechman et  Frendler 

anonsów w Paryżu C. Adam rue de 
Póres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od je. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


nia i sklepy po I ct. od wyrazu. 


raj i 
e 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza. 


„Autor z rozpaczą przyznaje. że odpowiedź 
wypadnie przecząco. Niestety! naród rosyjski nie 
uznaje wspaniałomylności Bismarka a to „z po- 
wodu braku cywilizacji w narodzie rosyjskim. 
Ogromna większość nie umie ani czytać ani pisać 
i w ogóle nie nie wie co się na świecie dzieje. 
A ludzie tak zwani ucywilizowani? Do nich zali- 
czyć należy „przedewszystkiem Niemców nadbał- 
tyekich prowincyj, jak również mieszkających w 
Moskwie, Petersburgu i przy głównych linjach 
drog żelaznych. Ale Niemcy ci mogą jedynie ubo- 
lewać, widząc jak pierwszy przedstawiciel Rządu 
niemieckiego zachowuje się względem Rządu, który 
kopie nogami jego współrodaków !* 

„Nieprawdaż, że to ciekawe? Nadbałtycey 
współrodacy Bismarka ubolewają nad jego .wspa- 
niałomyślnością" względem narodu rosyjskiego !“ 
„ „Do ucywilizowanych można zaliczyć jeszcze 
Zydów, mieszkających w miastach handlowych. 
ale o żydach rosyjskich powiedzieć można: ubi 
pecunia ibi patria. Pozostają Rosjanie wyżej wy- 
kształeeni luh tylko umiejący czytać i pisać, po 
większej części z wyższych klas społecznych: ale 
z tych przynajmniej 99 na sto, tak sz odęci pycha 
przez moskiewsko-fanatyczną prasę, w Samej 
manji wielkości. nie uważają się 2% o^ wiązanye!! 
do wdzięczności za życzliwe rady (Av + *rksamkci- 
ten) udzielane im przez Zacht + wyjąwszy 
chyba Francję. — a do tego tak Z  przejęci nie- 
nawiścią a ła Skobelew do Niemclir. że nic ich 
nie ułagodzi.... Oto jest naród rogyjski. z jakim 
Europa musi się liczyć, ponieważ stanowi on je- 
dyne audytorjum w Rosji dla polit ków zagra- 
nieznych !* ; 

„Jakżeż w rzeczy samej liczyć na * dzięczność 
podobnego rodzaju audytorjum dla prřesora Bis- 
marka, za jego wspaniałomyślność+.  * 

„Autor przechodzi następnie * «2 -egółowego 
przeglądu składu tych słuchaczy. 

„Jak tylko przestąpisz linję drogi . żelaznej 
Rygsko-Witebskiej — powiada — natychmiast zni- 
kają wszelkie cechy cywilizacji europejskiej : ani 
poczucia prawa w życiu spolecznem, ani pojęcia 
sprawiedliwości w prywatnem, nie ma ani śladu 
prawdy, szezerości i wiary w stosunkacli prywat- 
nych. nie ma poważania dla uczciwej pracy. Po- 
dobnie jak niewolnik azjatycki, Rosjanin pracuje 
w jednym tylko celu: używania o ile można jak 
najwięcej”... AF 

„Następują liczne opisy przykładów. kóumie- 
wających rabunków : poczem autor od urzędników 
przychodzi do ludu: 

„Turgieniew powiedział : lud rosyjski jest naj- 
fatszywszy na świecie; kto się ośmieli obwinić o 
kłamstwo wielkiego poetę? Stosunki towarzyskie 
zasadzają się jedynie na chęci szkodzenia  sąsia- 
dowi... Nikt nikomu nie wierzy... Masa chłopów. 
to stado, w którem każdy każdego okrada i oszu- 
kuje. Nikt w tem nie widzi nie złego, albowiem 
wszyscy myślą po azjatyckn a nie po europejsku. 
W wyższych klasach dzieje się zupełnie tak sa- 
mo, tylko w delikatniejszej formie. W Petersbur- 
gu, twierdzi dalej mieszkaniec wysoce-moralnego 
Berlina, wszyscy na palcach wyliczają kochanków, 
których każda zamężna kobieta obowiązkowo po- 
siada... Małżeństwo — jest to tylko koncesja na 
używanie. Jakżeż więc na takim gruncie może 
wyrosnąć prawda i wiara? Zaledwie czwarty pro- 
cent ludności uczęszcza do szkół: nauki religji 
nie ma wcale. Stan duchowny troszczy się jedynie 
o przekazanie swoich parafij dzieciom. A zatem 
duchowny stoi na tymże samym stopniu barba- 
rzyństwa co i otaczający go: pije z mimi, sza- 
chruje i kradnie razen z nimi, a nawet przy 
każdej sposobności stara się ich w tem prze- 
wyższyć. © nocnych rozbojach dopełnianych przez 
popów przy pomocy służby cerkiewnej rozpowia- 
dają cuda“... 


Waćpan nie masz odwagi rzucić się w wodę, 
obawiając, aby nie była za zimna, a marzniesz na 
powietrzu .. 

— Wszystko to prawda — odpowiedział Ża- 
biec. Ja sobie daleko surowsze robię wymówki — 
ale co to pomoże, kiedy męztwa nie ma? Nie 
przećhwaiam się niem, bom go wyrobić nie umiał... 

„=, Więc — z wyjazdem? co postanowiłeś 
pan? kiedy? — wypytywała Winnicka. 
„, . — Właśnie że jeszcze... nie nie wiem... — 
smiał się ironicznie Aureli. Potrzebaby może ja- 
kiejś.. Interwencji sługi albo śmielszego jakiegoś 
musu, aby mnie popchnął. Ja jeszcze nawet za sam 
wyjazd nie mogę ręczyć, chociaż został nieodwo- 
łalnie postanowiony i sprzęty już na wieś powę- 
drowały. 

Tymczasem — rzekł z naiwnością obudzającą 
politowanie — gdyby się kto znalazł co by mi 
dzierżawę tę odebrał, nawet ze stratą, zdaje mi się 
że bym mu ją oddał z radością... 

- A potem ? — spytała Winnicka. 

— Albo ja wiem — rzekł Aureli — nie jest-że 
to stan politowania godny ? 

— Dobrowolna męczarnia — wtrąciła Winni- 
cka ze współczuciem. 

— Tak, męczarnia, ale nie dobrowolna, przer- 
wał Zabiec poruszony okazaną mu sympatją. — Los 
nielitościwy rzuca mną i miota. Rozpoczął od upo- 
karzającego zesłania mi panny Salomei, a skończył 
na ironiecznem opatrzenin mnie w pieniądze na 
drogę, których użyłem na zgotowanie sobie tortury... 

— Dla mnie to najdziwniejsze — dodała 
Winnicka — starając się rozdrażnienie złagodzić, 
że waćpan to widzisz tak jasno. Sądzisz tak spra- 
wiedliwie, a do czynu nie masz potrzebnej energji. 

Aureli poruszył ramionami. 

— Cóż temu winien człowiek, gdy nie może 
odnieść dwóchset funtów ? — odparł z goryczą. — 
ówią, że dzieci pokutują za rodziców winy: tak 

jest coś we krwi. Ojciec mój przez całe życie na 
coś czekał i czegoś sę spodziewał, nic nie robiąc... 
Nieudolność tę jego ja przejąłem w spuściźnie.. 
pokutuję za grzech jego... (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„W. obec zupełnego braku podstawy dla ey- 
wiłłaacji w Rosji, nie dziwnego. że naród rosyjski 
nie posiada ani nauki ani sztuk. Wereszczagin ja- 
skrawo przedstawił Kuropie barbarzyństwo rosyj- 
skie... 

„A  madobna literatura? „Martwe dusze* i 
„Rewizor* Gogola, celniejsze utwory literatury ro- 
syjskiej dają wierny obraz rosyjskiej dzikości i ko- 
rupcji. Ze współczesnych powieści, jedna tylko jest 
prześliczna, mianowicie „Loryn* hr. Wałujewa, 
no. ale ta jest czystem dzieckiem Zachodu.“ 

« „A stronnictwa polityczne? Ależ panslawiści 
i nihiliści, to jedno i to samo stronnictwo. Idea 
słowiańska t bomby dynamitowe są jednoznaczne. 
Wschodnia polityka Rosji jest symptomatem dą- 
żeń rewolucyjnych: powinni to zrozumieć die 

Herren Kaiku. und Ge-ossen. Patrzącym zdala 
Rosja przedstawia profil starożytnego Sfinksa. Pe- 
tersburg wyobraża oczy. zaś prowincje Nadbałty- 
ekie pozostałe rysy europejskiej. tj.  człowieczej 
postaci Rosji. Dalej granicą Litwy idą piersi z 
łapami wyciągniętemi lu Niemcom. Co już zdra- 
dza naturę azjatycką. Wszystko to, co się znajduje 
dalej w tył. ku Wschodowi i Południowi, ma wi- 
doczny charakter azjatyckiego I drapieżnego zwie- 
rza. Nie ma wątpliwości. że w obec panujących w 
danej chwili dążeń, dla dobra Rosji i spokoju Eu- 
ropy byłoby lepiej. gdyby figura ta stala w od- 
wrotnym kierunku: Twarzą europejską ze świadomą 
siebie siłą zwrócona ku morzu Kaspijskiemu. a 
grzbisfem ku Europie.“ 

Tyle Gegenwart. A na to Mosk. Wiedomosti 
dają oczywista dósadną odprawę. 


Obrona własna pruskiego Gautscha. 


Specjalny korespondent Daily News'nu, wysta- 
ny do Nancy celem dostarczania temu pismu wszyst- 
kich szczegółów „atery Schnaebele*, zdaje obecnie 
sprawę z rozmowy, którą misł z komisarzem (ian- 
„tselkem w Ars, celem posłyszenia od niego same- 
go, jaką tenże rolę odgrywał w tej sprawie. A 
Gautsch miał u wstępu objawić zadowolenie swoje 
z tej wizyty, która podaje mu sposobność do pu- 
blicznego obmycia się (?) z zarzutów, podniesio- 
nych przeciw jego osobie przez prasę francuska. 
W dalszym ciągn mówił tak: „Oświadczam panu 
pod moją przysięgą służbową, Że eo do udziału 
mojego w tej sprawie jestem kompletnie niewinny 
i żywię nadzieję, iż ks. Bismark nie otmieszka w 
jakiej enuncjaeji publicznej dać wyraz słuszny tej 
mojej niewinności. Uważain jednak za powin- 
Bość, wynurzyć dziś w obliczu pana głębokie ubo- 
iewanie moje z tego tytułu. O ceałem zdarzeniu, 
o ile w niem uczestniczyłem, wiedziałem tylko 
tyle: Nie wiedząc absolutnie o tym fakcie, że w 
Lipsku wydany został rozkaz pochwycenia Schnae- 
belego, prosiłem go o schadzkę na granicy, cheia- 
łem bowiem wspólnie załatwić kwestję obalonego 
słupa granicznego. Przedtem już dowiedziałem się 
był, że Sehnaebele wpadł na trop indywidnów. 
które ten słup obaliły. i że to byli mieszkańcy z 
Corny i drugej włości w Lotaryngji niemieckiej. 
Owóż mój kolega francuski oświadczył gotowość 
stawić się w Aruaville, nadgranicznej miejscowo- 
Ści francuskiej, ponieważ jednak tym razem tam 
udać się uie moglem, wiec prosiłem go, aby na- 
zajutrz przybył do słupa granicznego. P. Schnae- 
bele zgodził się na to i ułożyliśmy się, że spot- 
kawszy się o godz. 3. popoł. pójdziemy razem do 
Arugvjke. Dniem poprzód był u mnie w biurze 
pewien policysta tajny, którego przedtem nie zna- 
łem weałe i wśród dyskursu zapytał mię przypad- 
kowo, czy też temi czasy widziałem się z Schnae- 
belem? Odpowiedziałem. że nie, lecz właśnie 
umówiłem z nim sehadzkę na granicy w tym a 
tym celu. O przedmiocie tym nie mówiliśmy pó- 
źniej ani słowa. Następnego dnia, w chwili gdy 
Schnaebelego aresztowano, znajdowałem się w restau- 
racji w Novćant, niemieckiej stacji granicznej i 
piłem piwo z żandarmem Franckem i naczelnikiem 
stacji Tetensem, którzy „obydwaj niezawodnie po- 
twierdzą to zeznanie moje. =. 

O godz. 3. min. 20 rozstałem się 2 nimi i 
poszedłem na granicę, odległą ztąd o niespełna 
milę. Gdym zdążył na skręt gościńca u podnóża 
terenu falistego, wzdłuż którego biegnie granica, 
ujrzałem nagle Sehnaebelego, idącego ku mnie w 
towarzystwie dwóch mężczyzn, 2 których jeden 
trzymał go za lewe ramię, żaden z miech nie był 
jednak owym policystą tajnym. Że Schnaebelem, 
który- wyświadczył mi niejednokrotnie przyjaciel- 
skie usługi, byłem zawsze na najlepszej stopie i 
nięzrażony sposobem, w jaki on został podstęp- 
nie pochwycony, ujrzawszy go teraz, pobiegłem 
ku niemu i uścisnąłem jego drugą wolną rękę. 
Widząc to jeden z wiodących go nieznajomych, 
był do tyla bezwstydnym, że oświadczył mi, 1% 
jest sierżantem policji, na co odparłem mu, że 
jestem komisarzem. przeto jego przełożonym 1 
jako taki rozkazuję mu peremptorycznie areszto- 
wanego uwolnić niezwłocznie. W odpowiedzi sier: 
żant Ów aresztówał i mnie i wypuścił ze swoich 
rąk dopiero w Novćant, po skonstatowaniu mojego 
charakteru komisarskiego. Przekonawszy się, ŻE 
uwięzienie nastąpiło skutkiem wyższych rozkazów, 
oddaliłem się natychmiast, nie chcąc kłaść pal- 
ców pomiędzy drzwi... Jestem komisarzem dystryk- 
towym i wcale nie należę do tajnej policji. Ze 
sprawą aresztowania nie miałem nic wspólnego. 
nie wiem o niej nie więcej i nie byłem nawet 
jako świadek cytowany, jakkolwiek sędzia śledczy 
tłurhy ludzi wołał i przesłuchiwał.* 


Reforma ustawy gminnej. 


numerze naszego pisma Za- 


We wczorajszy ni í Í i 
mieściliśmy notatkę o zamierzonej przez Wydział 
i Owóż komisja, 


krajowy reformie ustawy gminnej. i 
którą Wydział krajowy powołał do przygotowania 
potrzebnych materjałów, zastanawiać SIĘ będzie — 
jak się dowiadujemy — z jednej strony nad 
faktycznym stanem wadliwości w ustawodawstwie 
gminnem w naszym kraju istniejących z drugiej 
zaś strony nad środkami prowadzącemi do ich usu- 
nięcia zawartemi już w ustawach innych krajów. 
Już niektóre kraje koronne austrjackie przy- 
szedłszy do tych samych wyników, do jakich doszła 
Reprezentacja naszego kraju co do trudności w 
spełnianiu tych poruczonych gminom obowiązków, 
które z $. 27. ust. gm. wypływają, a które opie- 
rają się na art. V. ustawy państwowej z r. 1862— 
wprowadziły pewne zmiany, łącząc gminy w je- 
dno cialo zbiorowe do sprawowania niektórych 
tylko zadań policji miejscowej. Byłoby więc pożą- 
danem podanie sposobu, jakiego ustawodawstwa te 
w urządzeniu tych ciał się trzymały. W innym 
kierunku i w Sprawie również baxdzo piekącej, bo 
w sprawie obszarów dworskich należałoby szukać 
wzorów gdzieindziej, nie tylko w ustawodawstwie 
Morawy, w której istnieją również obszary dwor- 
skie, ale nadto trzebaby także zwrócić uwagę na 


| 
| 
| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1887. 
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stanowisko obszarów dworskich znajdujących się | w Stanisławowie od 4. do 12. lipca; w Tarnopolu 


pod tą samą formą w Poznańskiem i Prusach za- 
chodnich, oraz na stanowisko, jakie one w usta- 
wodawstwie gminnem pruskiem zajmują. Z tych 
nastręczających się pytań wypływa jasno, w jakim 
kierunku powinne być prowadzone badania. Wi- 
docznem jest również, że chcąc zbadać szczegółowo 
wyniki działalności samorządu gminnego pod 
względem spełniania zadań administracji publicz- 
nej. ciążącej na gminach, trzeba przedewszystkiem 
zasięgnąć dokładnych wiadomości od Instytucyj, 
mających ciągłą styczność z gminami w naszym 
kraju, a zatem od Wydziałów powiatowych i Sta- 
rostw. 

O tem, że jest źle, bezwątpienia wie każdy, 
kto ma jakiekolwiek doświadczenie w sprawach 
gminnych, tutaj idzie jednak o to, ażeby można 
było powiedzieć: gdzie jest żle, na czem to złe 
polega i od jakich środków spodziewać się można 
ratunku. Otóż tę informacyjną robotę podjął Wy- 
dział krajowy, rozsyłając odpowiedni kwestjona- 
rjusz Wydziałom powiatowym i Starostwom, a sko- 
ro ten materjał zebrany i należycie obrobiony zo- 
stanie przez komisję przygotowawczą, wtedy do: 
piero będą mogły być sformułowane pozytywne 
wnioski co do reformy gminnej w pewnych ściśle 
określonych kierunkach. Te tylko wnioski będą 
następnie poddane pod dyskusję w powołanej przez 
Wydział krajowy ankiecie, ażeby nie puszczać 
sprawy na flukty wątpliwej i kezowocnej dyskusji. 
Im bowiem przedmiot jest ściślej sformułowanym, 
tem jego opracowanie staje się łatwiejszem. Opinja 
ankiety, do której powołani zostaną członkowie 
sejmowej komisji gminnej, będzie dla Wydziału 
krajowego najlepszą wskazówką, jaki projekt przed- 
łożyć należy Sejmowi z jakimtakim widokiem prze- 
prowadzenia go w Izbie. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Stanisław Majerski, 
rodem z Lackiego, w Galicji, kandydat notarjalny w 
Żółkwi, otrzymał dnia wczorajszego w tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. — Księżna Cum- 
harland wyjedzie dnia 12. bm. do (Gmunden, a 
ztaatąd później na knrację do Kissingen. — Pp. mar- 
szałek krajowy hr. Tarnowski i namiestnik Za- 
laski wyjechali wczoraj wieczór do Wiednia. 

Nokrologja. Juljan Wnorowski, inżynier Na- 
miestnictwa, przydzielony do krak, Starostwa, członek 
Towarzystwa technicznego i muzycznego, zmarł dnia 
2. bm., przeżywszy lat 40. — Aleksy Fuchs, b. 
inżynier drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, uro- 
dzony w r. 1847, zmarł w Krakowie dnia 1. bm, — 
Dnia 28. kwieinia zmarła w Tuce, powiat Skałacki, 
Aniola z Jankowskich Zabielska, wdowa po śp. 
Ignacym Zabistskim, właścicielu Łuki, a niegdyś ofice- 
rze wojsk polskich w r. 1831, który z ojcem swoim 
śp. Józefem Zabielskim całą kampanię odbywał i 
tamże w bitwie pod Ostrołęką życia dokonał. — 
W Lugdunie zakończył życie Alfons Kościesza N ie- 
szkowski, urodzony na początku bieżącego stulecia 
w Kaliskiem. Służył on w wojsku polskiem w sto- 
pniu ofieera. Następnie po opuszczeniu kraju, ożeniw- 
szy się z Francuzką wszedł do służby kolejowej i 
przed paru laty otrzymał emeryturę, jako zawiadowca 
stacji Lugdun. Zostawił po sobie pamiętniki, zawiera- 
jące wiele ciekawych wspomnień z kraju i z wędrówki 
po obczyźnie. 5 

Kalendarz. Czwartek (5.): Piusa V. Pap. — 
Chocisława. Wschód słońca o godz. 4. min. 42, 
zachód o godz. 7. min. 12. 

Kalend. myśliwski. Do połowy maja wolno 
polować na głuszce i cietrzewie. 

Z życia towarzyskiego. Slub pana Stanisława 
Świerzyńskiego, inżyniera sanitarnego miejskiego i bu- 
downiczego, z panną Felicją Trawińską, córką Benona 
i śp. Józefy z Malczewskich, obywateli z Królestwa 
Polskiego, odbył się w sobotę dnia 30. kwietnia w 
Krakowie. 

Składki, Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

Dla rodziny z 3$giem dzieci na Zamarsty- 
nowie, (Szynówka 208) pod znakiem A. 1 złr. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we czwartek, 5. bm. o godzinie 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym: ciąg dalszy dyskusji nad sprawą 
teatru letniego: wnioski w sprawie przyjęcia legatu 
śp. Teofili Englowej, wniosek co do wyboru reprezen- 
tanta gminy, jako egzekutora testamentu śp. Barczew- 
skiego, sprawa Towarzystwa gazowego itd. Zapowie- 
dziane jest także tajne posiedzenie. 

. Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów polskich z roku 1831 za miesiąc 
kwiecień. Datki wpłynęły. Wydział krajowy wypła- 
cił subwencję sejmową 1500 zł., Mieczysław Darow- 
ski za TL. kwartał 3, dr. Spansta za II. kwartał 1, 
że sprzedaży pisanki 12:40, urzędnicy techniczni Wy- 
działu krajowego: za styczeń 3*20, za luty 175, za 
marze 755, za kwiecień 2-95, ogółem wpłynęło 
15381 zł. 85 ct. 

W miesięcu kwietniu rozdano 53 weteranom Za- 
pomogi stałe i Świąteczne w kwocie 622 zł, 6 we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 55zł., koszta 
pogrzebu 22 zł. Dr. Bernard Goldman, skarbnik 

Wycieczka Sokołów do Pragi. W jednym z czeskich 

dzienników czytamy o polskich Sokołach co następuje : 
„Wezwanie praskiego Sokoła w sprawie obchodu 
25-letniej rocznicy istnienia Towarzystwa znalazło 
bardzo przychylne przyjęcie wśród Sokołów polskich. 
Lwowski Sokoł już odpowiedział, że zawita do Pragi 
z jak najliczniejszą drużyną.  Wyczekiwać należy co 
najmniej stu Sokołów lwowskich. Wszyscy polscy 
Sokoły przybędą w malowniczych nbiorach Sokołów. 
Ze Lwowa odjazd oznaczony na 23. czerwca, a przy- 
jazd do Pragi nastąpi 24. ezerwca o godzinie 7. wie- 
czorem. Dnia 25. czerwea będzie uroczyste powitanie 
ich, potem poznanie Pragi, wieczorem uroczyste przed- 
stawienie w narodowym teatrze, 26. dalsze zwidzanie 
Pragi, pochód, ćwiczenia wszystkich Sokołów, wie- 
czorem zabawa, 27 walne zebranie wszystkich So- 
kołów, zawody, a wieczorem zabawa.“ 
__ Nie ulega wątpliwości, że przyjęcie będzie wspa- 
niałe, a korzyść spedziewana z zetknięcia się i po- 
znajomienia Sokołów, szczególnie zaś poznanie postę- 
pów na polu gimnastyki powinne zachęcić polskich 
Sokołów do najliczniejszego udziału. 

Wylosowane posagi. Reprezentacja miasta Lwo- 
wa nadała, na podstawie dokonanego w dnia 21go 
kwietnia r. b. losowania, trzy posagi po 150 złr. z 
fundacji posagowej gminy miasta Lwowa im. arcyks. 
Gizeli następującym sierotom:  Stefanji Krawczyk, 
Klementynie Elżbiecie dw. im. Rasp i Joannie Rafaeli 
dw. im. Kisielewtsiej. M 

Egzamina dojrzałości w Beminarjach nauczy- 
cielskich odbywać się będą z końcem bieżącego roku 
szkolnego w następującym począdku: w Krakowie 
w męskiem i żeńskiem od dnia 18. do 23. czerwca; 
w Tarnowie od 24. do 28. czerwca; w Rzeszowie 


od 30. czerwca do 6. lipca; w Przemyślu od 18. do' 


24. czerwca ; we Lwowie w męskiem od 20. czerwea 
do 6. lipca, w żeńskiem od 27. czerwca do 9. lipca; 
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od 8. do 15. lipea. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Babice, w powiecie przemyskim, na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 50 złr. 

Słuchacze V. reku wydziału inżynierji Poli- 
techniki wiedeńskiej przybywają do Krakowa dnia 
21. bm. pod przewodnictwem prof. Rebhauera i Rzi- 
hy, celem studjowania będacych w toku robót tech- 
nicznych i zwidzenia dawnych zabytków. Krakowskie 
Towarzystwo techniczne dla odpowiedniego przyjęcia 
gości wybrało Lomitet, który ma zająć się zestawie: 
niem szczegółowego programu dla wycieczki pod 
względem naukowym oraz obmyśleć sposób towarzy- 
skiego podjęcia gości przez Towarzystwo. Goście za- 
bawią dwa dni w Krakowie i zwidzą także Wie- 
liczkę, 

Wystawa etnograficzna. Donoszą nam z Tar- 
nopola, że za inicjatywą prezesa tamtejszej Rady po- 
wiatowej p. Korytowskiego, zawiązał się komitot oby- 
watelski, złożony z Polaków i Rusinów, w celu urzą- 
dzenia w Tarnopołu wystawy etnograficznej dla dania 
sposobności następcy tronu bliższego poznania kraju 
i ludu naszego. 

Przeciw zamiarowi zniesienia bibljoteki kra- 
kowskiej Akademji techniczno-przemysłowej, którą Mi- 
nisterstwo chciało znieść jako całość, a rozdzieliwszy 
między profesorów, pozbawić charakteru publicznego, 
postanowiło Towarzystwo techniczne wnieść przedsta- 
wienieę, motywowane tem. iż bibljoteka Akademji tech- 
nicznej jest jedyną, z której liczni technicy mogą 
korzystać. 

Fundacja Franciszka Józefa. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego z zarządu fundacji stypendyjnej 
imienia „Cesarza Franciszka Józefa I" za rok admi- 
nistracyjny 1886, wykazuje w dochodach: 1. Zapas 
początkowy 55.090 złr. 1 et efektami. 2. Odsetki 
od efektów 2733 zlr. 5 et. gotówką. 3. Gotówkę ze 
spieniężonych efektów 13 złr. 4. Nadwyżkę przy kon- 
wersji 5 proe. listów galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego we Lwowie 387 złr. gotówką. 5. Zaku- 
pione efekta 400 .złr. 6. Zasiłek z funduszu krajo- 
wego 286 złr. 90 ct. gotówką. Razem dochodów 
3419 złr. 95 et. gotówką, 55.492 złr. 1 ct. efekta- 
mi. W wydatkach zaś: 1. Stypendja wypłacone 2500 
złr. gotówka. 2. Koszta insercyjne i administracyjne 
19 złr. 95 et. gotowką. 8. Gotówkę na zakupno 
efektów 400 złr. 4. Spieniężone efekta 13 złr. Ra- 
zem wydatków 2919 złr. 95 et. gotówką, 13 złr. 
efektami. W porównanin z sumą dochodów okazuje 
się zapas kasowy z końcem roku 1886 500 złr. go- 
tówką i 55.479 złr. 1 ct. efektami, a z porównania 
zapasu początkowego z zapasem ostatecznym (po po- 
trąceniu zaległej należytości biernej w kwocie 500 złr.) 
okaznje się przyrost majątku w efektach 0 kwotę 
387 złr. 

Do Rady powiatowej brzeżańskiej, przy wybo- 
rze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Józef Miliński, właściciel dóbr, a 
z grupy gmin miejskich pan Karol Merl, właściciel 
realności. 

Smierć przy budowie. Dnia 2. b. m. przy re- 
stauracji cerkwi 00. Bazyljanów w Hoszowie, skut- 
kiem złego ustawienia rusztowania, spadł z najwyż- 
szego kondygenatn budowniezy Mikołaj Sawieki i 17- 
letni pomoenik murarski. Pierwszy po kilkugodzinnych 
cierpieniach ducha wyzionął — stan drugiego jest 
zatrważający. 

Aresztowano w Krakowie Mieczysława Zarembę 
false Wacława. Zubgzyckiego, z Królestwa Polskiego, 
za pełnienie “kradzieży 100 złr. we Lwowie i za 
oszustwo w Krakowie. 


Konsekracja ks. biskupa Likowskiego w Po- 
znaniu. Nominata konsekrował dnia 1. tm. ks. arcy- 
biskup Juljusz Dinder w asystencji księży biskupów 
Rednera, chełmińskiego i Gleicha, sufragana wrocław- 
skiego. Zwykłe przy takiej ceremonji dary chleba, 
wina i światła złożyli pp. pułkownik Zakrzewsśi, 
unany wydawca kodeksu wielkopolskięgo Żychłiński z 
Usarzewa, Potworowski z Goli, hr. Żółtowski z Nie- 
chanowa, dr. Komierowski z Nieżuchowa i hr. Kwi- 
lecki z Oporowa. Obydwie kapituły stawiły się pra- 
wie w zupełnym komplecie, duchowieństwo reprezen- 
towane było mniej licznie, ©0 się wumaczy niedziel- 
nemi obowiązkami proboszczów i brakiem wikarjuszów. 
Po skończonej uroczystości kościelnej nowo konsekro- 
wany biskup udat się do swojej kurji, gdzie mu skła- 
dali życzenia obywatele całegc Księstwa, oraz deputa- 
cja mieszczaństwa miastą Poznania, w której imieniu 
przemówił dr. Władysław Łebiński. Mowca wyraził 
radość całej Wielkopolski z powodu tak szczęśliwego 
wyboru, zaznaczył wysokie zasługi, jakie nowy książę 
Kościoła położył na dotychczasowych swych stanowi- 
skach około społeczeństwa wielkopolskiego i wyraził 
nadzieję, że nowe dostojeństwo doda mu bodźca do 
zdwojonej pracy nad dobrem powszechnem. Ks, biskup 
Likowski w serdecznej swej Odpowiedzi podziękował 
za niezasłużone — jak się WYTUZiIŁ — uznanie i o- 
świadczył, że jak dotychczas, tak i nadal największą 
dla niego przyjemnością będzie, jeżeli pozostanie w 
zgodzie z dyecczjanami, 

Samobójstwo. Były oficer rezerwowy, Maurycy 
Piiringer, we Wiedniu, który, będąc przez dłuższy 
czas komisarzem targowym tamtejszego Magistratu, Z 
powodu kilku skandalicznych procesów został ze sfużby 
miejskiej usunięty, odebrał sobie temi dniami życie 
wystrzałem z rewolweru w Jednym z drsgorzędny ch 
hotelów wiedeńskich. Ojciec samobójcy jest urzędni- 
kiem kasowym niższo-anstrjackiegU Towarzystwa eskon- 
towego i ogólnie poważanym j człowiekiem, natomiast 
syn nie zażywał dobrej opinii + dopuszczał się roz- 
maitych karygodnych czynów. 

Pomnik J. 1. Kraszewskiego. Zakomunikownno 
Ciasowi list Adama Pługa, redaktora Kłosów, w 
którym tenże donosi, że  artysta-rzeźbiarz Rygier, 
który posiada wykonany przez siebie model posągu 
Kraszewskiego, w postawie siedzącej, w połowie na- 
turalnej wielkości, gotów jest ofiarować go beziniere- 
sownie na rzecz publiczną i zająć się odlaniem jego 
z bronzu za eenę kosztu, która wyniosłaby 1.500 
marek. O ile wiadomo, komitet wliczy sarkofag do 
kosztów pogrzebu, łącząc się Z myślą p. Rzewuskiego, 
czy nie byłoby odpowiedniem składki, już złożone na 
sarkofak, uważać jako początek zebrać się mającej na 
pomnik sumy, która, jak się pokazuje, nie potrzebuje 
być tak wielką, aby Muzeum narodowe ozdobić taką 
artystyczną pamiątką. 

Pożar. We wsi Ostrowie, opodal Krasnego, 
wybuchł dnia 28. zm. pożar, który zniszczył 9 go- 
spodarstw. Szkoda wynosi przeszło 10.000 złr., a 
ogień wybuchł jak mówią z tego powkdu, że gospo- 
dyni wyganiająga kfowę po raz pierwszy na pastwi- 
sko, z zabobonu podkurzała ją dymom. 

Odezwa. W numerze 88 Czasu z d. 19. kwie- 
tnia zamieścił p. Edm. Nagbnowski, sekretarz Towa- 
rzystwa literackiego przyjaciół Polski w Londynie, 
odezwę, w której pragu. 3 rować przypływ tury- 
stów i sportsmanów angie: w do Galicji zamierza 
wszelkiemi siłami dążyć de w, , ażeby podróżujących 
Anglików, chciwych rowy } wrażeń i malowniczych 
krajobrazów, zachęcić do pr. jażdźki po naszym kraju. 
Wiadomo dostatecznie, że kr. nasz' pod innym wzglę- 
dem ubogi, poszczycić się może prawdziwem bo- 
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gactwem uroczych i ślicznych widoków natury (że 
tylko nawiasowo wspomnimy słynną w całym świecić 
Wieliezkę, Tatry, Pieniny itp.), o które nawet zagra- 
nicą nie łatwo. Zbyteczną więe rzeczą dodawać, jak 
ważnym jest projekt p. Naganowskiego, skoro w ślad 
za przypływem turystów angielskich pójdzie także 
stepniowe podniesienie się dobrobytu naszego kraju. 
Wszak kraje jak Szwajearja, Włochy, a w ostatnich 
latach także Szwecja i Norwegja, dobrobyt swój głó- 
wnie zawdzięczają obcym turystom, którzy zwiedzając 
jy rokrocznie tysiącami, zostawiają tamtejszej ludności 
miljony. Coś podobnego, choćby początkowo na małą 
skalę, możnaby snadnie stworzyć także w Galicji i 
tym sposobem niejednemu z mieszkańców przyspo- 
rzyć piękne źródło dochodów. Popierając więc naj- 
goręcej tak piękną myśl p. Naganowskiego, która 
jeżeli wejdzie w życie, może przynieść dla naszego 


kraju bardzo znaczne korzyści, odzywamy się tą 
drogą do wszystkich ludzi chętnych i dobrej woli, 


ażeby czy to nadesłaniem materjałów w książkach, 
rycinach i fotografjach, czy to radą, czy odpowie- 
dniemi wskazówkami itp. zechcieli przyjść w pomoc 
p. Naganowskiemu do osiągnienia zamierzonego celu. 

Dla obznajomienia Anglików z naszym krajem 
zarówno przez illustrowane artykuły w czasopismach 
angielskich, jak też przez wydanie pizewodnika po 
Galicji w języku angielskim, potrzebnie p. Nuganowski 
odnośnych materjałów, które będą stosownie zużytko- 
wane i na język angielski przełożone. Potrzeba więc 
przedewszystkiem o ile można dokładnych opisów różnych 
malowniczych stron Galicji i innych pożądanych in- 
formacyj, niemniej dotyczących widoków, najlepiej 
najświeższych fotografij Tatr, zdrojowisk (Szczawnicy, 
Krynicy, Żegiestowa, Iwonieza itp.), Czarnohory we 
wschodniej Galicji i innych miejscowości. Spodziewać 
się należy, że pp. fotografowie, Towarzystwo Tatrzań- 
skie, zarządy zdrojowisk, lub wreszcie osoby pry- 
watne, którym dobro kraju leży na sercu, nie od- 
mówią w dobrze zrozumianym własnym interesie 
swej pomocy, lecz pospieszą wedle sił i możności do 
urzeczywistnienia tyle ważnej dla kraju naszego 
sprawy. 

Dla ułatwienia przesyłek do Londynu podjął się 
chętnie i bezinteresownie pośrednictwa w tym wzglę- 
dzie p. Henryk Miildner, administrator Czasu w Kra- 
kowie, który wszelkie nadchodzące na jego ręce wi- 
doki, fotografje, opisy, informacje itp. w miarę od- 
bierania przesyłać będzie do Londynu. Wielce pożą- 
danym jest jednak pospiech w tym względzie. 

Wszystkie pisma polskie wychodzące w Galicji, 
uprasza się o powtórzenie niniejszej odezwy. 

Eksplozja. W Hamworth wyleciała przedwezo- 
raj w powietrze prochownia, przyczem wiele ludzi 
postradało życie. Katastrofa byłaby przybrała jeszcze 
większe rozmiary, gdyby w chwili wybuchu 300 
robotników nie znajdowało się w pobliskim ogrodzie 
przy obiedzie. 

Trzęsienie ziemi. Na kilku punktach Pelopo- 
nezu dało się cznć silne trzęsienie ziemi, które je- 
dnak nie zrządziło żadnych szkód. 

To | owo. (W ogrodzie zoologicznym.) Matka 
do małego synka: „Popatrz-no Guciu, jakie krzywe 
dzióby mają te bociany * Gucio: „A prawda ! 
To one zapewne przynoszą małe dzieci żydowskie." 

Dwa aforyzmy. „Dyletantysam objawia się kom- 
plimentami, talent prawdą, a genjusz bezwzględną ru- 
basznością. “ „Przyjaźń opierając się jeno na 
wdzięczności, podobna jest do fotografji — pełnie 
i blednieje po niejakim czasie..." 

* 


* 
* 


Stacja klimatyczna w Brzuchowicach. Odnośnie 
do uchwały sekcji finansowej Rady miejskiej, Magi- 
strat przedsięwziął już kroki przygotowawcze, celem 
urządzenia w Brzuchowicach stacji klimatycznej. Bu- 
dowa dworca kolei Lwów-Bełzec jest już na ukończe- 
niu Do głównego budynku przytykać będzie piękna 
weranda. Park obejmujący około 300 morgów gruntu 
urządza inspektor miejskich plantacji p. Rohring. 
Wobec tego nie ulega wątpliwości, że Brzuchowice 
staną się niedługo ulubionem miejscem wycieczkowem 
lwowskiej publiczności. 


Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, który od- 
był się onegdaj jako w 96-rocznicę konstytucji 3-go 
maja, zgromadził w sali „Sokoła“ nader liczną pu- 
bliczność. Uroczyste to zebranie zagaił p. Zamorski. 
Myśl oaczytania rzeczy Adama Mickiewicza o konsty- 
tucji 3. maja, wyborna — czy jednak potrzeba ją 
było zaopatrywać wstępem trwającym przeszło 40 
minut, a zawierającym mnóstwo rozmaitych, po części 
nawet niesłusznych rekryminacyj, to rzecz inna. Część 
muzykalno-wokalną wypełnił śpiew panny Patkiewicz, 
męskiego chóru „Lutni* i gra na fortepianie panny 
Antonowicz, a na skrzypcach p- Tyberga. O głosie 
panny Patkiewicz nie potrzebujemy mówić, uznano go 
jnż jako niezwykle piękny, a że za odśpiewanie arji 
z Halki, „Do zobaczenia itd. zbierała rzęsiste okla- 
ski i musiała po nad program Śpiewać, to nie dzi- 
wnego. „Lutnia wykonała bardzo pięknie pod kie- 
rownictwem p. Cetwińskiego „Rzeczko rodzinnej wsi*, 
„Rodzinna mowo“ i Worobkiewicza „Nad Prutem“. 
Panna Antonowicz odegrała starannie Polonez Cho- 
pina, a p. Tyberg Polonez Wieniawskiego a-dur, za 
który zyskał tyle oklasków, że nie mógł się wymó- 
wić od dodatkowego wykonania jeszeze jednego utwo- 
ru Pan Janikowski ze zrozumieniem i zapałem wy- 
głosił utwór Ujejskiego „Maraton“. 

Wieczorek skończył się po '/,11. 

Salon, otwarty w Paryżu 29. zm., obejmuje 
5318 dzieł sztuki, a mianowicie 2521 obrazów olej- 
nych, 1045 rzeźb; reszta należy do działu akwareł, 
sztychów itp. 4 dzieł polskich artystów zwraca uwagę 
powszechną „Wjazd Dziewicy Orleańskiej" Matejki 
i rzeźby Guyskiego. 

Żydożerstwo „Ritter von“ Schónerera. Znany 
przewódca antysemitów ausisiackich, jawny wielbiciel 
ks. Bismarka i poseł do Rady państwa, miał podczas 
ostatnich rozpraw budżetowych w lzbie poselskiej 
znów mowę, w której popuścił wodze namiętnej nie- 
nawiści swojej do żydów i wszystkiego, eo żydowskie. 
Owoż jedno z pism wiedeńskich, mianowicie tygodnik 
Wien. Sonn- und Montags-Ztg. z datą 2. bm. w 
nielitościwy sposób wyłapało p. Schónerera na grubej 
niekonsekwencji jego przekonań antysemiekich, gdzie 
udowadnia mu datami auientycznemi, że żona jego 
jest w prostej linji wnuczką wychrzczonego żyda, Sziuula 
Leib Kohna, który się przezwał Leopoldem Provanderem, 
zatem w dzieciach z tego małżeństwa płynie najczystsza 
krew semieka, przeciw której p. Schónerer żywi tyle 
wrogiego i nieprzejednanego uprzedzenia. Nie dosyć 
na tem. Poseł ten nie ma zwykle dość słów pogardy 
i wstrętu dla „żydowskiego złota”, tymczasem — 
jak zapewnia to pismo — notoryczną jest rzeczą, Że 
olbrzymi majątek tego pana pochodzi z rąk wiedeń- 
skich Rotszyldów, ojciec jego bowiem, będąc w ła- 
skach tych Krezusów, otrzymywał od nich rozmaite 
przedsiębiorstwa kolejowe i budowlane, na których 
dorobił się krociowej fortuny. Wr. S.- u. M.-Ztg. 
konkluduje tedy, że ulubiony frazes tego posła o 
„zżydowionych chrześcjaninach" jego samego w pier- 
wszym rzędzie obejmować powinien — gdyż drugiego 
takiego okazowego egzemplarza „zżydowionego chrze- 
ścjanina* chyba w całych Austro-Węgrzech nie znaj- 
dzie... Dobrze mu tak! 


Co prawda, taktyka w mowie będącego tygodni- 
ka wiedeńskiego jest iście, . żydowską, zemstą mało- 
duszną a cały ten fakt brutalnego wdzierania się Co- 
ram publico w życie rodzinne, choćby najbardziej 
nawet znienawidzonego wroga, co najmniej niesmaczne 
1 nieprzyzwoity. Z tem wszystkiem jednak nasuwa się 
na dziś cała słuszność dowcipnego zwrotu w jednej 
z „Kronik lwowskiej” nieodżałowanego Jana Lama, 
który tam twierdził, że ten Ritter von Schónerer 
musiał właściwie zwać się ongi „Stinkererem* i für 
awa ranesz kubana, został ...Schónererem. Zauwa- 
żyć jeszcze wypada, że Pp. Schönerer jest nadto za- 
gorzałym prusofilem. Owoż jeśli to jego 
Grosadeuischthum na takich samych opiera się da- 
nych, jak antisemityzm, w takim razie można pogra” 
tulować ks. Bismatkowi tego bezpłatnego... kondotiera 
wielkoniemieckiej roli na chlebie austrjackim 


„Siłotwór:.” 


Do melinitu i roburitu — materyj h 
wynalezionych jak wiadomo stadio BOB wd 
we Francji i Niemczech — przybywa obeenie światu 
trzecia niespodzianka pod słowiańskiem mianem sił0- 
twór — produkt długich i gruntownych studjów pi- 
rotechnieznych rosyjskiego inżyniera Pakczewa. Si- 
łotwór ten (które to nazwisko, mówiac nawiasem, 
irytuje Niemców, bo chcąc je wymówić, muszą sobie 
Języki do twardych dźwięków naginać, i z tego po- 
wodu robi np. W. Tagblatt uwagę, że inżynier an- 
gielski, francuski lab niemiecki, ochrzciłby swój wy- 
nalazek greckiem dynofys — natomiast Rosjanin 


używa wyrażenia słowiańskiego jakby z umysłu, 
chcąc „w ten sposób stworzyć niejako symbol „sło- 
wiańskiej ery cywilizacyjnej!*) — owoż siłotwór, 


według sprawozdań berlińskich, jest materjałem eks- 
plodującym, silniejszym: 10 razy od najlepszego prochu, 
posiada zaś i tę wyższość, podobnie jak melinit fran- 
cuski, nad innemi tego rodzaju wyrobami że pod- 
czas wybuchu nie sprawia huku, ani też nie wywią* 
zuje dymu. Może być ze znakomitym sukcesem zasto- 


sowany do wypełniania kul działowych, karabino- 
wych, bomb, granatów, torpedów, min wodnych i lą 
dowych — co więcej zaś, może być używany 
jako motor 


maszynowy. Jeżeli, zwłaszcza to 
ostatnie zastosowanie siłotworu okaże się w praktyce 
rzeczywiscie dobrem i pożytecznem, w takim razie 
sprowadzi ten wynalazek rosyjski niemal zupełny wy” 
wrót w obecnych stosunkach mechaniki. Pare dzisiej- 
Sz} lub motory gazowe zastąpi bowiem skutecznie 
siłotwór Pakczewa, poruszający tanim kosztem i bez 
wielu zachodów, wszystkie maszyny fabryczne, loko- 
motywy itd. Tak 'ędzie podczas pokoju. Naraz mo- 
carstwa europejskie zatrąbią pobudkę wojenną. M% 
szyny siłotworowe są dajmy ma to, tak  nrządzo?* 
że z małemi zmiauami mogą być jako działa UŻYŁ” 
Wszystkie zapasy siłotworu, znajdujące się w danym 
kraju i maszyny-armaty, zabiera wtedy administracje 
wojenna dla swoich potrzeb — każde państwo staje 
się przez jedną noe olbrzymim arsenałem. Dziś m0- 
bilizują konie i ludzi — wówczas mobilizować będą 
maszyny i ludzi! Jakaż to wspaniała perspektywa 
dla ludzkości... Świat starożytny miał — zy Gra 


cje — uosobienia urody, wdzięków itd. I świat 
współczesny stworzył sobie trzy takie bóstwa, a któ- 
rych imiona opiewają jednak: melinit — roburit — 


siłotwór! Innemi słowy, najbardziej bujne i pomysło* 
we talenta dzisiejszej inżynierji wysilają się w tym 
kierunku, aby wreszcie wynałeść środek, którym mo 
źnaby w jednem mgnieniu oka... wysadzić glob ziem 
ski w powietrze. Przed tysiącami lat badacz i myśli“ 
ciel grecki Archimedes miał stokroć niewinniejsze 
pragnienie; chciał on tylko uzyskać stały punkt 
w przestrzeni, o który zahaczywszy swój przyrząd 
blok ruchomy — mógłby kulę ziemską powiesić —- 
niby żyrandol w salonie. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 5. maja. 


(Trzynasty dzień rozprawy; — odczytanie 
aktów). 

Q godzinie 6. min. 27, ogłosił przewodniczą- 
cy, że postępowanie dowodowe jest i- 
kończone. 

Dr. Jekieles stawia dwa wnioski : 

1) aby Trybunał uchwalił wypuścić dr- 
Jackowskiego, pozostającego w więzieniu śled” 
czem, na wolną stopę, gdyż więzienie b)” 
ło koluzyjne a obecnie w obee ukończenia Po“ 
stępowania dowodowego nie zachodzi już 0b% 
aby tenże porozumiewał się ze świadkami ; 

2) aby odnośnie do $. 256 proc. kar. wy 
dy co do winy odłączyć od wywo 
co do kary i szkody. 

Dr. Jackowski oświadcza, że pomimo baf” 
dzo złego stanu zdrowia (w więzieniu miał trzy 
wybuchy krwi) nie chciał się uchylić podczas P% 
stępowania dowodowego od dawania wyjasnie'w 
uznawał bowiem, że obecność jego jest potrze“ 
bng, nawet konieczną. Gdy jednak przy cstatećź” 
nych wywodach obecność jego jest zbędną, pro 
przeto Trybunał, aby ze względu na stan zdro” 
wia zechciał uwzględnić, jeżeli w sali nie pędzie 
obecny. i 

P. hminkowski zgada się na drugi wnió” 
sek dr. Jekelesa i prośbę dr. Jackowskiego, sprz” 
ciwia się jednak, chociaż z żalem, zniesieniu W? 
zienia śledczego, albowiem nietylko sama kol 
zja była powodem uwięzienia dr. Jackowskiego: 
Y odroczył przewodni”: 


wo” 
dów 


e 


O godzinie wpół do 7 
cy rozprawę i ogłoszenie co do postawionych W” 
sków do Środy godz. 10. rano. 


Lwów 4. maja. 
(Czternasty dzień rozprawy—ostatecene wywo” 


Sala przepełniona publieznością przeważij 
adwokatami i urzędnikami sądowymi. Galerję KÓW, 9) 
jak podczas całej rozprawy zajęły panie. Pom’ gge 
że dopiero godz. 10. rano, w sali panuje niez® 
gorąco. 

Przewodniczący ogłasza odmowną 
Trybunału co do wniosków postawionych W® ogo: 
a to zarówno co do uchylenia więzienia glede% co 
jak i oddzielenia wywodow winy od wywod? 
do kary i szkody. 

Następują ostateczne wywody. j 

Zastępca prokuratora dr. Zminkowsk is 
wszelkiej okrasy stylowej, trzymając się 8° 


Ô s 1 gCź 
któw w oskarżeniu przytoczonych gaje się 


pet 
że 


przystępując do spełnienia włożonego n 
dzo przykrego obowiązku utrzymuje akt © 
w całej rozciągłości. W ciągu rozprawy U's; po- 
kilkakrotnie temu aktowi oskarżenia zaTZU% | tyl 
lega on na samych przypuszezeniach. 
ko nazwa rzeczy i zdaje mi Się, 12. 
„przypuszczenie 
poszlakiem 
bezpośrednieg 


wniey aktu oskarżenia , 
ją, jest w rzeczywistości 
sprawach gdzie nie ma 


NWA |||... UAE | | OM... S O o å MOE) 2, 


| gdzie Wima nie może może polegać na przyznaniu 
uj; odaędnego, musi oskarżenie opierać się na 
winie poszłakach prawnych, które suma stanowi 0 
Niniejs 
kien, 
` zecz jego klienta pobranych, a w takiej sprawie, 
Bowinno o o obrót funduszów i to krociowych, 
powinne yło wyjaśnienie nastąpić w jednej chwili, 
są tak się nie stało; śledztwo a dziś już i 
mi Tozprawy przekonał nas, że takie zakończe- 
sąd Sprawy jest niemożliwe, gdyż wszelkie u pod- 
oyj Lego zabrane papiery kancelaryjne i manipula- 
j "ij książki były tego rodzaju, że z nich dokła- 
| mieg brazu obrotu funduszów śp. Janiszewskiego 
dot, 21e można. Sumy krociowe w szczególności 
mezge sprzedaży dóbr Sarnek i zakupna De- 
ki nie są tam uwidocznione a świadek Koso- 
porządzał wprawdzie ponowny rachunek, re- 
nos Jego jednak nietylko że się nie zgadzał z 
„Silalnym, ale skonsiatowano, iż daty poszczegól- 
tą tego} polegały przeważnie na pamięci p. Kos., 
4 wartość całego rachunku czyni bardzo pro- 
Ematyczną. 
$ W dalszym toku swego przemówienia p. pro- 
rator powołuje się na fakta, objęte aktem oska- 
nieni 1 oświadcza, iż przy rozprawie żadna co do 
| Ch nie zaszła zmiana. Zeznaniami słuchanych 
je rozprawie świadków: Bolesł, i Pauliny Wida- 
iezów. Manasterskiego i Fuczeka stwierdzonem 
stało odnośnie do 1. punktu oskarzenia. iż Ś. p. 
„. Aiszewski pozosiawał aż do końca swego życia 
m êm mniemaniu, że przy hipotece dóbr Sarnki 
ty staje suma 40.000 złr. Listy dra Jack. są w 
; Sprawie tak niepewnej i bałamutnej treści. iż 
gg, h Śp. Jan. jasnego przekonania w żaden spo- 
My nabrać nie mógł, tembardziej. ile że żaden z 
„W nie pedaje wyraźnie oznaczonej sumy. jaka 
„ciwie przy Sarnkach pozostała. Zeznania świad- 
Se odwodowych pp. Nahumowicza i Chaskla 
„cłafiera, którzy rzekomo z listu dra Jack., ani 
ij acepcie ani w oryginale nie odnalezionego, 
„domość o 20.000, pozostających przy Sarnkach. 
wziąć mieli, nie można — zdaniem p. prokura- 
nę |, 2a serjo traktować już choćby dlatego. iż 
dą Można dopatrzeć się tej uzasadnionej przyczyny, 
de śtórej świadek Nahumowiez. otrzymawszy list 
"a Jack., miałby takowy pokazywać Schafferowi, 
rym w żądnych nie pozostawał stosunkach. 
a Jpomina tu także prokurator ów list autenty- 
sy dra Jack. do Janisz.. a charakteryzujący 
= afera. Zresztą i na ten wypadek. gdybyśmy 
» list do Nahumowicza za prawdziwy przyjęli. „to 
acze nie jest rzeczą pewną. aby o, em wiedział 
LiSzewski. Ta zresztą właśnie okoliczność spowo- 


wer B 
zultat 
I0 


oBzugtwo, lecz tylko © sprzeniewierzenie. 


sr i oskarżenia co do rachunku z dnia 2. 
ze C3 1885 Widajewiczem przedłożonego i po 
popa niu ogólnej sumy zarzuca dr. Jackowskiemu 
2 sun py deficyt 20,000 złr. na szkodę ś. p. J. 
Jackow pozostałej z sprzedaży dóbr Sarnek. Dr. 
totu z i mówi prokurator, nie był wstanie 0- 
a AOR tej sumy wykazać, a sama ta okoliczność, 
o -caunek był sporządzony w 3-ch poprawnych 
Jcjach, nasuwa wątpliwości, które wynikiem 

rawy stwierdzone zostały. 
ki W rachunkach tych i w zapiskach Janiszew- 

S&O Są rażące mprzeczności. Zapiski uległy su- 
mi krytyce oskarżonego, być może, że są pry- 
Ws ce — ale tylko. w. tym kierunku, iż nie 
jagon 150 jest w nich uwidocznione, nie można 
Í nak przypuścić, aby zapisywał Janiszewski pro 
lui jak n. p. co do 10.000 złr. twierdzi dr. 
p kowski, Wynika tedy ztąd, że spłaty przez dra 
nię o Wskiego na rzecz Janiszewskiego poczynione, 

Wyczerpały powierzonych mu funduszów. 

„, lej podnosi prokurator, że nie udowodniono, 
yÈ kontrakt sprzedaży Sarnek Janiszewskiemu po- 
ty 10 nie wierzy w to. aby jednego dnia dwa li- 
l 85 spedjowano. a koncept listu z datą 3. maja 

zamiast 1884 uważa jako falsyfikat dla śledz- 

10.0 Porządzony. Omawia następnie p. Zminkowski 
| zada. r- zapisanych u Janiszewskiego jako drugi 

aeo k na Demenkę, a w rzeczywistości nie wy- 
owak jak niemniej kwotę 3.400 złr. daną Jac- 
Boży: U na reperacje, z której rachunku nie 


" Motywując wreszcie czwarty i ostatni punkt 
T szenia co do podniesionej na lombard kwoty 
tje A złr. w Banku austro-węgierskim, na obliga- 
x nominalnej wartości 10.000. zaś 2.750 wli- 
tę „. Jemalnych zatrzymanej. wyjasnia prokura- 
pezzasadność tłumaczenia się podsądnego, a 
tm ccone obligacje przy rozprawie nie mogą za- 
"eni faktycznych znamion zaszłego sprzeniewie- 
1. 


ty cj kkolwiek tedy sprawa ta jest taką, jakiej do- 
Swej w urzędowaniu mem mie miałem, kończy 
+ Urator, i prawdopodobnie mieć nie będę, jak- 
b Wiek jest ona dla mnie podwójnie przy- 
NU Taz, że idzie tu o zasądzenie adwokata krajn- 
z”. fnnkejonarjusza publicznego. powtóre, iż 
tve, Hugi szereg lat stawałen w spełnianiu mego 
nia Owego stanowiska wraz z podsądnym , speł- 
tj Jm również święty obowiązek dążacy do wy- 
hogei sprawiedliwości, to jednak zmuszony koniecz- 
War JĄ, stawiam wniosek, który przyznam SIĘ ot- 
Wine © Samego mnie boli: raczy wysoki Trybunał 
yć podsądnego w kierunku $. 183. ustawy karn. 
Rey, | PO myśli paragrafu 184. za sprzeniewie- 
itea. kwoty, każdym razem 300 złr. przewyższa- 

h według ustawy go zasądzić. 


Uwów, z Izby handlowej 
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ub niewinności oskarżonego. Przedmiotem 
że) rozprawy jest stosunek adwokata do jego 
8, Jest obrót funduszów przez tego rzecznika 


były wątpliwości ustać natychmiat. Tym- 


wał | n o 
p Ma ck, Prokuratorję. że dra Jack. nie oskarza | stał przez Trybunał uwolniony od oskarzenia. 


Puk Pnie przechodz! prokurator do drugiego | 


em a=. da |< —$5$DZZŻ- ae 
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Mowa prokuratora trwała 2 godziny. 

Następnie przemawiał dr. Loewenstein, 
jako zastępca strony poszkodowanej. W wywodzie 
swym wypowiedzianym z prawdziwą swadą kraso- 
mówczą, zestawiwszy cyfrowo sumy, co do których 
strona prywatna rości swe prawa, prosi, aby w 
razie uznania wywodów Prokuratorji za słuszne. 
zasądzono dra Jackowskiego na złożenie do depo- 
zytu na rzecz masy spadkowej Janiszewskiego : 
20.000 zł. ze sprzedaży Sarnek, 10.000 zł. jako 
pobranych tytułem drugiego zadatku na Demenkę, 
3.400 zł. wziętych na reperacje i 8275 zł. 21 ct. 
z interesu lombardowego, po odtrąceniu już obli- 
gacyj i gotówki w czasie rozprawy złożonej — ra- 
zem tedy 36.675 zł. 21 ct. 

Na tem rozprawę o godzinie 1. przerwano. 

Po południu prawie przez '|,8 godziny, bo od 
4-tej do 'j,ł-mą przemawiał obrońca dr. J e- 
keles. 

Na wstępie omówił objektywną istotę czynu 
zarzuconego przez Prokuratorję. Przeszedł po- 
krótce następnie wszystkie punkta oskarżeniem 
objęte, zbijał wszelkie przez Prokuratorję wyłu- 
szczone dowody i zakończył ze łzami w oku i 
wśród silnego wzruszenia w następujący sposób : 
Wysoki Trybunale! Na tem stanowisku, na którem 
się znajduję, wiadomo mi jest bardzo dobrze, że 
litości żądać nie mogę. Ani Wys. Trybun. nie jest 
dany taki udział, ani mnie nie przystoi o to prosić. 
Nie żądam litości, ale wimię sprawiedliwości pro- 
szę Trybunał, by ten człowiek, który słowami po- 
ety, mówiąc: „Jak Dante za życia przeszedł przez 
piekło*, zwrócony został społeczeństwu i rodzinie, 
aby był jak poprzód oddany swemu stanowisku, 
które godnie zarówno w tej izbie, jak wszędzie: 
reprezentował, Mimo całej historji obecnego pro- 
cesu, wierzę, a mówię właśnie to, co w analogicz- 
nym wypadku powiedziano królowi pruskiemu: 
„Wierzę, Że w Austrji znajdą się jeszcze sędzio- 
wie* dlatego w imię tej sprawiedliwości, żywię 
niepłonną nadzieję, że Trybunał wyda wyrok unie- 
winniający oskarżonego. 

Po krótkiej repliee prokuratora, przerwano po- 
siedzenie do d. 5. b. m. Jutro przemawiać jeszcze 
będzie oskarżony. 


* 
* * 


Lwów 3. maja. 
(Niebezpieczny „Śpas'). 

Przed Trybunałem sędziów przysięgłych sta- 
wał dziś Józef Puk, zarobnik z łowczy, liczący 
lat 23, oskarzony o fałszowanie monet, mianowicie 
20 centowych. Puk tłumaczył się, że zrobiwszy z 
ołowiu monetę chciał urządzić „śpasa* i ofiarować 
ją znajomej dziewoi, jako podarunek ślubny. Po 
przeprowadzonej rozprawie przysięglli jednogłośnie 
zaprzeczyli postawione im pytanie, to też Puk zo- 


Wiadomości literackie i artyst) czne. 


Zarząd chóru galic. Towarzystwa muzycz- 
nego zaprasza wszystkich PT. członków chóru dam- 
skiego i męskiego na próbę, która się we czwartek 
5. maja br. o godzinie 5. popołudniu w sali towa- 
rzystwa odbędzie. 

Tarnowskie Kółko przyjaciół muzyki urządza 
w czwartek 5. bm. w tamtejszej sali kasynowej kon- 
cert ku uczczeniu pamięci konstytucji 3. maja. 

$ z * 

„Wiadomości lekarskich,“ wydawanych we 
Lwowie przez dr. J. K. Wiktora, wyszedł zeszyt 
dziesiąty, który z rozpraw zawiera pracę dr. T. Sta- 
chiewicza : Leczenie suchot płucnych sposobem dr. 
H. Brehmera i pracę prof, dr. L. Feigla: „O nagłej 
śmierci w skutek gwałtownych wzruszeń umysłowych. 
Nadto pomieszczono w tym zeszycie mnóstwo spra- 
wozdań z dzieł lekarskich. 


DE auch 


Ruch Stowarzyszeń. 


Zgromadzenie Tow. Miłosierdzia „Opatrzność“ 
(Dom pracy: odbędzie się w dniu 10. maja br. o go- 
dzinie 4. popołuduiu w sali ratuszowej. — Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności komitetu za 
rok 1886. — 2) Złożenie rachunków za rok 1886. 
— 8) Wybór komitetu na rok 188%. — 3) Wnioski 
członków. 

Towarz. wzaj. pomocy Oficjalistów prywa- 
tnych liczyło z dniem 31. marca rb. członków rze- 
czywistych 2116 z 8423 udziałami, czyli z roczną 
wkładką 33.692 złr. Członków wspierających 82, ho- 
norowych 10. Majątek tylko w dziale stałych 
zapomóg wynosił z dniem 1. kwietnia rb. gotówką 
16.345 złr, 09 ent., w efektach 354.100 złr., w re- 
alności w wartości 32.000 złr. W I. kwartale br. 
przybyło z powiatów got(wką 13179 złr. 70 cnt., za 
odsetki marcowe 2.310 złr. i za wylosowane efekty 
15.000 złr. (oprócz zapasu początkowego 5.405 złr. 
39 ent.) wpłynęło tedy gotówką razem 30.489 złr. 
70 cnt. Wydano zaś kasie podręcznej na wypłatę za- 
pomóg stałych (nieudolnym do pracy członkom, tu- 
dzież wdowom i sierotom po takowych) jakoteż na 
potrzeby administracyjne 3.300 złr., na kupno real- 
ności 16.200 złr. zwrócono powiatem 50 złr. razem 
tedy wydano gotówką 19.550 złr. i wylosowane 
efekty w imiennej wartości 15.000 złr. W tym kwar- 
tale w stosunku do zapłaconych udziałów na podsta- 
wie regulaminu przyznał Wydział centralny 8 człon- 
kom nieudoliym do pracy, stałe zapomogi w rocznej 
kwocie 2.562 złr.; 11 Wdowom stałe zapomogi 
rocznie 1.040 złr., dzieciom czasowej zapomogi rocznie 
439 złr. tytułem jednorazowego datku dwom wdowom 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Akcje utpojzki: „Towarzystwa Kormiczego + 20 — 20 — 
wąnierskie banku kredytowego 3 

Bankit nizlo-austrjackiogo á 
Unionbanku . Š Y 

koici Karola Sis P - 
kolei północnej k : - 
Boi i ludniowej (Lombardy) . 
kelei Alfóldzkiej - 3 6 í 


284 50 | 284 50 
103 50 | 10 
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lej paistwowej « D . 
kod „aż Czerniowłeckiej | ' 
no kolei węgiczsko-północno-wkchodjej, 
Losy komunalne wie'lunx . _ . » y 
Akej: (Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacje indeimniza yine DD 
Akcja kolni północno zachod. (0t. Æ Blbmha;; 
Losy regulacji Cisy. 5 . Ry y 
koje BDB dia kir keronnych . 
Renta węgierska złota 4 proc. 7 
Akcje Bankverelinn . ` 
Roxyjski rubel papierowy 
Lory premjowane węgierskie . 
Akcie kredytowe . . A 
Aneje kolet Karola Ludwika . 
Akcje kehi południowej. 
Rapole=nilory » . : 
Rubel papioruwy 


Berlin, dnia 3. maja 1887 r. 
(godz. 5 min. 85 pa pełudniu). 


Rosyjski rubel papierowy 

Akcje anatrjackie kredytowa , 

Akcje kolei Karola Ludwika . 

Anatr]zckie banknoty 8 a " > 

Akcje kolei R a (Lomhardy) . 

Rosyjaka pożyczka wschodnia E 3 
E a nij 
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Wicdeń, dni: ; drisiej-| z dnia 
(godz. a s. = LECI re sze |poprzad, 
godz. a 1. — po południn). , 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1887 r. 


po członkach w kwocie 35 złr., tudzież w dwunastu 
wypadkach smierci, ryczałty pogrzebowe po 50 złr. 
razem 600 złr. Przy tej sposobności wzywa Wydział 
centralny wszystkich członków zalegających z wkład- 
kami, ażeby takowe pod rygorem § 28. statutu w 
dotyczących Wydziałach powiatowych jak najspieszniej 
popłacili, lub wprost Wydziałowi centralnemu plae 
Chorążczyzny nr. 4. obok łaźni Ducheńskiego nade- 
słali, w przeciwnym razie pozbawieniby zostali praw, 
nabytych dotychczas w Towarzystwie. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa handlu skór 
w Krakowie. W dniu 24. zm. odbyło się w obec- 
ności zaproszonych prezydenta miasta dra F. Szlach- 
towskiego i dra Faustyna Jakubowskiego pierwsze 
walne zgromadzenie Towarzystwa handlu skór w Kra- 
kowie, zawiązanego pod koniec roku 1885.  Dyrekto- 
rowie pp. K. Machowski i Antoni Markiewicz, zdawszy 
sprawę z swych czynności, przedstawili zamknięcie 
rachunków za czas od 1. grudnia 1885 do 31. gru- 
dnia 1886 r., które zgromadzenie jednogłośnie za- 
twierdziło, udzielając Dyrekeji absolutorjum. Z czy- 
stego zysku 1146 zł. 74 et. przeznaczone następnie 
207/,, tj. 230 zt., do funduszu rezerwowego, 100 zł. 
jako honorarjum dla dyrektora K. Machowskiego, 
resztę, tj. 816 zł. 74 ot., przeniesiono na rachunek 
roku 1887. Dr. Szlachtowski i dr. F. Jakubowski 
w kilkakrotnych dłuższych przemówieniach wyrazili 
swoje zadowolenie z pomyślnego rozwoju handlu skór; 
wykazali, że Towarzystwo tego rodzaju może mieć 
świetną przyszłość przed sobą i przedstawili potrzebę 
solidarnego popierania spółki przez ogół majstrów 
szewskich, którzy jedynie jako dostateczną gwarancję 
przedstawiająca zorganizowana spółka mogliby otrzy- 
mać w danym razie np. znaczniejsze ‘dostawy dla 
armji w Galicji. Zgromadzenie wyraziło na wniosek 
Dyrekcji jednogłośnie swą wdzięczność dla prezydenia 
miasta dra Szlachtowskiego za opiekę, jaką spółkę 
otacza; dla dra F. Jakubowskiego, za starania około 
zawiązania spółki i nieustanne udzielanie swej rady 
Towarzystwu; dla prześw. Rady miasta Krakowa za 
udzielenie pożyczki 4000 zł. 


Przegląd polityczny. 


* Wczoraj donieśliśmy, że pierwsze posiedze- 
nie komitetu centralnego dla ułożenia programu 
przyjęcia następcy tronu arcyks. Rudolfa odbędzie 
się l$go bm. Wczoraj uchwalono jednak przyspie- 
szyć zwołanie komitetu już na 11. bm. o godzinie 
11. rano. 


* Na ostatniem posiedzeniu Izby pode Kady 
państwa dokonano kilka uzupełniających wyborów 
komisyjnych. 7 Polaków weszli p. Gołucho w ski 
do komisji prawniczej i p. Machalski do ko 
misji karnej. 

* W dalszym ciągu onegdajszej dyskusji szcze- 
gółowej nad budżetem przy tytule „oficjalne 
dzienniki“ dep. Pickert podniósł dotkliwą konku- 
rencję, jaką wyrządza prasa oficjalna i półoficjalna 
dziennikom prywatnym przez to, iż niektóre inse- 
raty i edykta bywają w drodze urzędowej przeka- 
zywane tej prasie. Mowca skarżył się przede- 
wszystkiem na Prager Abendblatt, krytykował 
także pozycję „fundusz oficjalnych dzienników“, 
wyrażając mniemanie, iż fundusz ten jest drugim 
rodzajem funduszu  dyspozycyjnego. 

Dep. Pattai, polemizując z dep. Pickertem, 
przemawiał za zupełnem upaństwowieniem insera- 
tów Następnie przyjęto wzmiankowany tytuł. 

Tytuły „biuro korespondencyjne* i „Trybunał 
administracyjny", przyjęto bez dyskusji. 

Przy tytule „przyczynienie się do wspólnych 
wydatków*, wywiązała się krótka dyskusja, wśród 
której deput. Vasaty zastanawiał się nad rozma- 
itemi systemami karabinów repetierowych. Ponie- 
waż mowca, wbrew upomnieniom prezydenta, 
powracał ciągle do tego przedmiotu, odebrany mu 
został głos. Tytuł przyjęto. 

Dep. Vergasi i towarzysze wnieśli interpe- 
lację do Rządu w Sprawie zakazu ogłaszania w 
dziennikach losów zagranicznych. 

* Politik zapewnia, że urlop p. Czerkaw- 
skiego jest tylko wynikiem jego zajęć urzędo- 
wych i że Koło polskie obstaje dotychczas przy 
pierwotnej uchwale komisji budżetowej, dotyczącej 
drugiego szefa sekcyjnego w Ministerstwie oświaty. 

* Narodni Listy donoszą. że partja konserwa- 
tywna Izby panów rozwija energiczną czynność, 
aby podczas obrad nad sprawozdaniem komisji 0 
wniosku Schmerlinga całe stronnictwo było 
obecne. Liczą powszechnie na większość trzydziestu 
głosów za wnioskiem hr. Falkenhayna. Za 
tym wnioskiem będą także, według zapewnienia 
organu młodoczeskiego, głosowali książęta Kościoła. 
Natomiast będą panowie, należący do biurokracji, 
głosowali za wnioskiem Schmerlinga. 

* Cesarz przyjmował enegdaj prezesa gabine- 
tu, hr. Taaffego. 

* Arcyksiążę Albreeht prezydował na onegdaj- 
szej konferencji wojskow ej. 

* Węgierska lzba deputowanych uchwaliła w 
ogólnej i szczegółowej dyskusji przedłożenie w spra- 
wie zaciągnięcia 22-miljonowej pożyczki na uzu- 
pełnienie zapasów kasowych, 

* Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Gr e- 
vy i minister spraw zewnętrznych Flourens 
winszowali przebywającemu w Paryżu ambasado - 
rowi francuskiemu na dworze berlińskim H e r- 
bette'owi sposobu, w jaki się tenże wywiązał 
ze sprawy Schnaebelego (vide: nasz wczorajszy 
artykuł wstępny). Herbette wyraził nadzieję, że 
sprawa ta nie dostarczy więcej tematu do przy- 


Pociągi kolejow 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


Pociąg | Pociąg | Pociąg 
i Pociąg ie. bo- i 3 
Od 1. Grudnia 1886 r. presis |Pzzie | osabo- migara 
Do Lwowa przychodzą : = F 
Z Krakowa , 7 f 5 i 7:6 5:59 9:27 11:35 
Z Podwołoczysk . $ : ; 10:24 3-05 3:60 
z Podwołoczysk na Podzamcza 
Z Czarniowiac 


Z Chyrowa, Stryja, Btanisławo- 


wa, Husiatyna i 
Z Chyrowa i Stryj  Eawocznego 


Z Chyrowa, Stanisławowa, 
Stryja i Husiatyna ża 


Że Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . 
Do Podwałoczysk $ - 
Da Fodwołoczysk z Podzamceza 
Do Ozerniowiec . . " s 
Do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Bnezacza, 
Do Stryja i Chyrowa x 
Do Stryja i Ławocznego . 


Przych. do Stanisławowa : 
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Odch. ze Stanisławowa : 


Do Lwowa . 
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krych rokowań i zażaleń dyplomatycznych, skoro 
tylko naród francuski wytrwa w dotychczasowym 
spokoju i umiarkowaniu. Pisma francuskie, a na- 
wet niektóre sfery polityczne w Paryżu dziwią się, 
że książę Bismark ogłosił w Norda. Allg. Ztg. 
notę wystosowaną w Sprawie Schnaebelego do pa- 
na Herbette'a. Temps widzi w tem wyraz uznania 
dla opinii publicznej. „Mąż stanu — pisze organ 
paryski — który mógł sobie dotychczas wszystko 
bezkarnie pozwolić, widział się tym razem zmu- 
szonym usprawiedliwić przed Europą swoje postę- 
powanie. Siła czuła potrzebę mieć po swojej stro- 
nie prawo, przeoczył jednak ks. Bismark, że mimo 
swej woli przedstawił się publicznie jako oskarzo- 
ny, Szukający środków obrony. Francja nie ma 
potrzeby dowodzić, że prawo było po jej stronie, 
ale nie chce też i tryumfować z tego powodu i 
woli uznać mądrość i rozum, które okazali tym 
razem nasi sąsiedzi. Zdaje nam się, że Niemcy 
nie będą dalej rozbierać tej sprawy w obec tego, 
że całemu Światu na tem zależy, ażeby o- niej 
więcej nie mówiono.* r 
Schnaebele miał otrzymać polecenie, aby nie 
mówił publicznie © swem uwięzieniu. 


* Rosyjski dziennik urzędowy ogłosił ukaz 
carski, mocą którego został rozszerzonym zakres 
działania petersburskiego naczelnika miasta, ewen- 
tualnie pomoenika ministra spraw wewnętrznych, 
pod którego bezpośredniem kierownictwem pozo- 
staje policja. Stało się to, jak podniesiono w uka- 
zie, dla wzmocnienia bezpieczeństwa publicznego. 
* Z rozporządzenia rosyjskiego Ministerstwa 
Skarbu, fundusz: tak zwany kolonizacyjny żydow- 
ski, przeznaczony pierwotnie na urządzenie kolonij 
rolniczych dla żydów, a wynoszący przeszło miljon 
rubli, przekazany został do Skarbu państwa. Po- 
wodem tego jest zaniechanie projektu osiedlania 
żydów na roli. W funduszu tym mieści się także 
niewielka stosunkowe kwota, zebrana z opłaty za 
mięso koszerne od żydów pobieranej. 

* Rosyjskie Ministerstwo oświecenia w celu 
polepszenia bytu nauczycieli szkół wiejskich w tych 
gubernjach, gdzie nie jest zaprowadzona organiza- 
cja ziemstwa, postanowiło wyznaczyć działy grun- 
tu, oddając je do zupełnego rozporządzenia nau- 
czycieli. Zapytane w tej kwestji Ministerstwa dóbr 
państwa odpowiedziało, iż mie znajduje żadnych 
przeszkód do uzyskania na ten cel najwyższej de- 
cyzji i ze swej strony zadeklarowało wyznaczać 
z majątków skarbowych działy po piętnaście dzie- 
siatyn dla każdej szkoły, z tem zastrzeżeniem, aby 
działy powyższe nadane były jedynie w razie ko- 
niecznej potrzeby. Podobnież. nastąpiła zgoda co 
do wydawania potrzebnego drzewa na budowę 
szkół wiejskich. 

* Wszczęta między Nordd. Allg: Ztą: a pra- 
są panslawistyczną, polemika w sprawie obsadzenia 
Bosnji i Hercogowiny, przybiera coraz większe 
rozmiary. W ostatnim numerze stara się organ 
kanclerski na podstawie aktów dyplomatycznych 
dowieźć panu Katkowowi, że stosunki między 
Austrją a Rosją były przed wojną rosyjsko-turecką 
jak najlepsze. W roku 1876 i 1877 miała Rosja 
rozmaite na półwyspie bałkańskim żądania i ży- 
czenia, na których spełnienie godziła się w zu- 

ełności Austria. Ceną tej zgody było obsadzenie 

Bosnji i Hercogowiny. Podaliśmy już przed kilku 
dniami oświadczenia Nordd. Allg. Ztg., że o ugo- 
dach tych między Rosją a Austrją, Niemcy nie 
nie wiedziały. Na to twierdzenie odpowiadają 
Petersb. Wied., że wszystkie gabinety zawiado- 
mione zostały okólnikiem o rezultacie rokowań 
austro-rosyjskich. 

W spór ten półurzędowy wmięszał się także 
Pest. Lloyd i stara się udowodnić, że nieprawdą 
jest, aby kongres berliński przyszedł do skutku za 
inicjatywą Rosji. Pierwsza inicjatywa wyszła 6d 
Austrji. W dalszym ciągu wykazuje organ peszteń- 
ski, że nieprawdą jest, aby między Austrją a Ro- 
sją przyszło do specjalnego porozumienia w Spra- 
wie zajęcia Bośnji i Hercogowiny. Mandat do za 
jęcia tych krajów otrzymała Austrja nie od Rosji, 
ale wyłącznie od kongresu berlińskiego. W ten 
sposób dementuje półurzędowy organ węgierski, 
którego wywody mają pochodzić z najbliższego 
otoczenia hr. Andrassy ego. półurzędową 
prasę niemiecką. 

* OCzarnogórski dziennik urzędowy donosi, że 
papież zgodził się na podstawie dawnych przywile- 
jów na zaprowadzenie liturgji słowiańskiej w arcy- 
biskupstwie antywarskiem. 

* Z Belgradu donoszą. że królowa i królewicz 
zabawią dwa miesiące w Krymie. 

* Według telegramu, jaki otrzymał z Massa- 
wy dziennik Tribuna, mają tam nadzieję. iż lato 
minie spokojnie. 


oz 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 3. maja. Odroczenie Rady państwa 
nastąpi w połowie czerwca. We wrześniu zbiorą 
się Sejmy, w październiku Delegacje. w listopadzie 
znowu Rada państwa. 

Praga 8. maja. Pomiędzy oficerami zbrojnego 
korpusu obywatelskiego rozpoczęto agitację celem 
odjęcia Schmerlingowi stopnia kapitana honoro- 
wego. 

Paryż 4. maja. Wczorajsze przedstawienie 
Lohengrina odbyło się spolyjgio, Operę przyjęto 
nader przychylnie. Przed teatram jedna demon- 
strowały tłumy ludu wołając „à bas les Prusiens*. 
Deszcz przyczynił się do rozejścia się tłumu, 
który przy końcu począł już rzucać kamieniami w 
okna teatru. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 8-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 


tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 


od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 ct., w uiedzielę i święta 
wstęp wolny, 
MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, płae 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 
BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu, 


codziennie 


ko twierdzeniom Nordd. Allg. Zig., Że 
rozumiała się z Austrją w sprawie okupacji Bosnji. 
Rokowanja w Reichstadt poprzedzi? wybuch po- 
wstania na półwyspie bałkańskim. Hr. Andrassy 


8 


Z 


Wiedeń 3. maja. Dzisiejsza subskrypeja na 
rentę marcowa w zakładzie kredytowym przewyż- 
sza znacznie rozpisaną (30,000.000) kwotę. 

Wiedeń 3. maja. Przy rozprawie nad faadu- 
szem dyspozycyjnym przemawiali z lewicy Fnss i 
Suess, z prawicy zaś Gregorec i Mattusz. Fund. 
dysp. przyjęto wszystkimi głosami prawiey. 

Wiedeń 4. maja. W kołach parlamentarnych 
słychać, że hrabia Taaffe zamanifestuje wkrótee 
w Radzie państwa ściślejsze połączenie się Rządu 
z prawicą i że w tej właśnie sprawie był wezoraj 
u cesarza. 

Moskwa 2. maja. Katkow występuje przeciw- 

Beja po- 


działał w zupełnej zgodzie z Bismarkiesa, który 


pracuje ciągle około wyrzucenia Rosji ze Wschodu. | 
Rzekome ustępstwo Gorczakowa w 


szło na dobre chyba tylko interesom obeym a nie 
rosyjskim. 


eichstadt wy- 


Petersburg 3. maja. Katkow pisze, że Fran- 
cja; przygotowała . wszystko w Alzacji i Lotaryngji 
tak, iż po pojawienia się tam wojsk franeuskieh 
wybuchnie tam ogólne powstanie. Ustąpienie De- 
rouleda miało na celu okazanie Niemcom, że nię- 
zadowolony jest z dotychczasowego zbyt powolnego 
działania ligi patrjotów. 

Fetersburg 3. maja. W procesie nihilistów 
skazano: 7 na Śmierć przez powieszenie, 8 Ra ro: 
boty przymusowa od dwu lat do dwudziesta. Ci 
ostatni poleceni zostali łasce carskiej. 

Rozprawa wykazała, że środki pieniężae po- 
chodziły od oskarżonego Polaka (!), syna bogatego 
właściciela dóbr. Car kazał sobie przedłożyć spra- 
wozdanie stenograficzne z procesu. 

Londyn 3. maja. Z Rosji nadchodzą zsowu 
doniesienia o wielkich uzbrojeniach. W arsenałach 
i warstatach rozwinięto czynność gorączkową Na 
granicy ściągają ogromne masy wojsk, fotę zaś 
wzmacniają również (?) 

Paryż 3. maja. Dzisiaj odbywa się przedsta- 
wienie- „Lohengrina.* 

Gil-Blas pisze niejaki Lwów © kwestji 
rosyjskiej i przypomina jak niegdyś p. Adam prze- 
mawiała w Rosii za wolnością Polski. Rosja wy- 
czekuje wojny francusko-niemieckiej, ażeby zerwać 
stosunki z Austrją i Anglją na Wschodzie. Polska 
ma jeszcze dzisiaj do wyboru między zupełną ruinę. 
a zmartwychwstaniam pod berłem rosyjskiem. Tylko 
w tym drugim wypadku może Francja sympaty 


zować z Polską, albowiem ma ons (Franeja) tylko 
H i 


jednego przyjaciela, a jest nim Rosja. Z małym 


narodami jak Polacy i Węgrzy nie liezy się juź 
nikt. (Zwyczajne to bałamuctwa pisma będącego 


na żołdzie rosyjskim. Przyp. Red.) 
Wiedeń 3. imaja. Giełda wieczorna: Kredyty 
28150. 


Berlin 3. maja. W tutejszych dobrze poinfor- 


mowanych kołach uważają wiadomość o odwołaniu 


Szuwałowa za prawdziwą. 


ia] 
Przyjechali de Lwowa 
duia 4. maja 1837 r. 

HOTEL ŻORZA. B. Rosenstocz, ze Skałata. N. 
Boyd, z Ustrzyk. K. Perutz, z Ustrzyk. A. dr. Iskrzycki, 
z Sanoka. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Heinemann, z Wrocławia. 
W. Derkacz, z Kołomyi. I. Specht, z Wiednia. I. Pi- 
zchinger, z Wiednia. I. Barber, ze Złoczowa. A. Prox, 
z Lince. R. König, z Wiednia. E. Finkel, z Wiednia. 
D. Juuga, ze Strusinowa. 1. Haschek, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. W. Ronke, z Pieniak. E 
Krzeszkowski, z Rosji. 8. Flor, z Berna. I. Krynieki, z 
Wadowie. A. Udrycki, z Mostów Wielkich. M. Sikera, z 
Białkowioc. I. Bordolo, ze Żółkwi. 


NADESŁANE. 


Adwokat krajewy 1468 


Dr. Maurycy Ambes, 


przeniósł kancelarją swoją na ulicę Skarbkowską 
fiehiga naprzeciw teatru. 


l. 2 (dom p. 


o sikaiiczaa wega Młewyżoć 


SZCZAWIOWK 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo sa kaczo! w shorchach szy 
katarach żelądka | pęcherze. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wszech nauk lekarskich 


TOP. A- Sońla 


o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
Bad uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika |. 6 
i ordynnie od godziny 9. do 1. i od 3. do 6. 

, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem mów | ” 

cym (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na ałocie, kancauka itd. 


) TEATR HR. SKARBKA. 
DzZIB: 


FRANQOILLON 


komedja w 3 aktach Aleksandra Dumasa. 


USOBY: 
Margrabia de Riverolles Frankie! 
Łucjan de Riverolles, syn Glazwwski 
Stanisław de Grandredon . Kwieciński 
Henryk da Symeux Hierowski 
Jan de Carillac , : Szobert 
Finqnet, dependent u notarjusza Kasprowiaz 
Celestyn. sfuż Starzewski 


C . ë 
Franciszka de Kięerolles, żona Łucjana Kwiecińska 


Teresa Smith P a . Nowakowska 
Anna de Riverolles, siostra Łucjana Pysznik 
Eliza, pokojówka . Borodsiej 
Lokaj ' p Senowski 


Rzecz dzieje się w Paryżu wdomR Łucjana do Rirerolles 
w ostatnich czasach. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1887 r. 


> 
= Zarząd dóbr Zameczek i Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie. 
ą z ` | "Z Weyla ogrzewane 
poczta Zółkiew > fotele kąpielowe ; 1 | 4- 


PÀ i À U | LKI | najpr Gia dine m m $ 


AA s rz tt lal 
E. i I. STROMENGER 

utrzymują wielki skład towarów siodlar= 

skich, rymarskich i powozów 


Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 1299 a 19—0 


wody i 1 kilograma ~ve- 
gla. L. Weyl, właści- 
ciel e. k. przywileju. 


najnowsze , Wiedeń, I, Wallfs"h- . . . : F W k ; 
> wielkim wyborze po 70 et. za 1 kilo. gasse 8. Wanny, = a it. PA ik wszystkie papiery wartościowe I monety po ai. Mag Schustala i Spółki. 
po kursie dziennym. 


Począwszy od Ləndauskich powozów, karet, pół krytych i otwartych 
fajetonów, posiadamy także pojazdy  kuczyrowe, tarantasy i  WoZE! 
gospodarskie. 


po cenach najniższych 
1321 poleca 12-0 


EDWARD SCHILLING 


we Lwowie 
ulica Halicka liezba 16. 


mamam a W e 1 


Nowo otworzony handel drobiazgowy | — 


A. SEDLAK |Posady kasjera, sekretarza 
wę Lwowie, przy ulicy Sobieskiego NACE lub rachmistrza 


Poleca: a 

ą A kaka a poszukuje w kraju lub za granicą, młody 
Wszelkie potrzeby do krawiecezyzny, haftu zdolny człowiek, dymisjonowany podoficer 
i szydełkowania. Roboty na kanwie zaczęte | rachunkowy kounicy; posiada języki: 
i wykończone. Przybory toaletowe. Instru- polski, niemiecki, ruski, rosyjski i fran- 
menta muzyczne, znakomite struny i części | cuski, jest dobrym rachmistrzem, może 
składowe do wszelkich instrumentów w | złożyć małą kaucję. Wysokie polecenia. 
doborowej jakości po niskioh cenach. Zas zgłoszenia pod „Pracowity“ do 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą Administracji „Dziennika Polskiego,“ 
odwrotną uskuteczniają się. 1393 3—0 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotna pocztą. 


Lwów, ulica Karolu Ludwika liczba 6, 
Telegramy : Stromenger, Lwów. 


1341 100 


SŁABOŚCI PIERSIOWE e. 


"ROP ZPODĘCSĘORANU WAPNA 


8, ulica Vivienne. 


wieża wode 


„CZIGIFIL IC A 


ze zdroju Eudwika, zaliczoną do najsilniejszych w Europie szen | 
1 


| 


i 


gé 


Rządca ekonomiczny 


kawaler, w średnim wieku, rozumiejący 


gruntownie wszystkie gałęzie gospodar- 


i i inwentarza, mle- me A T e a a Ta Od 1857 r. praparai ten wszedł w powsze-hre użycie. Leczy on kata ka: e è 3 , 
stwa (gogpelnie. chów "kiere i gospo- dlugolstnie. Polas. zapaienie par alu oddechowego ronchi, ort słono-alkalicznych TN jod zawiera ących, rozstła główny s 
darstwo) w miejscu, dniaj s dy k pai SĘ Pod „ABW rega ustaje sl najuporczywszy i potnienie NOCNE, a chori A y >” 
wiedniej posady. gzybko powracaj do późzsianego zdrowim i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ~ r r a 
poj 1 y h a sokù głowiastej <calaty i laurowych U wi p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku. Kied s AL OJ. VA Y M US Z YN; S K 1 w Grybowie. a 
Wiadomość w biurze Komis. inform. agi O EEN Earm m ean C indai aby iel I>) wasza _ „MR SAWA. 
> s i H nienia licznych fałszertw i aaśludown aby si pel rządowy fran ai £ — 
Wi Jaworskiego w Krakowie, ul. ZA cazki koloru niebieskiego, ztógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryk G, Cena 
liczba 30. 1409 1 i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. > 


za wielką butelkę 
oryginalną 
1 złr. 25 cent. 


1 ma coś do aronsowania, jako to interes, towary, 
[LQ kupno lub sprzedaż it. d. f t. d. niech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


i Dostac można w główny:^ aptokach w POLSCH i w AUSTRYI. p 
2=0=0-—6-5=— 53 im td TJ =P ada SĘ 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckara i Sklepińskiego. z 
)OOO0OOO0OOCGOGOCOGOOOOO0OGO | .. 
TWONICZ IR 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


dzczawy alkal, słonejod i brom zawierające. 


Kapiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tnszowe i rzeczne. 


dobre gatunki, 


bardzo tanie, oraz 
k resztki. Uprèsza 


się żądać próbki. 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIEFX 
w Wiedniu, L, Stubónbagtei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


— Cenniki bezpłatnie. — 


Arati wko 


i POMARAŃCZÓWKA 
sa napoje smaczne i strawne w pajwyższy! 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachć 


tniejszych owoców. o8 3] 


135 Skład fabryczny sukna 9—0 
„Zum weissen Lamm Brünn.“ 


iofeq otrzymają piękny zarost przy 
MIodzieńc] użyciu prawdziwego wobo- 
rantinm, jedynego środka przeciw wy- 


padaniu włosów ; wytwarza piękny porosi 
włosów. Od lat wielu znana Ta a 
sd 


Cna złe i 150 J. Grolich Buinn. | A WRA WNEENEKENREKECCH R 
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzenny | 


Lwów, apteka Ruckera. e: 1—0 00000000 a O00 > k psih Su j nh , latoriu r Li 3-0 (| f- 
y 74 : iquenr-Fabrik- il-Geselischaft in Módling bei We 
5 A — q 16] nakomiia stacja klima yczno-lecznicza. Amsterdamer Liqnenr-Fabrik-Commandil-(Gese i | 
lca KIMMA WIENIEC POLSKA A "a a S a Ja v matyozno ezn; O ię SIE A 
poszukuje posady. x ; ka ©Z0n 0 . maja do koń a września. L. 18.597. 1407 SA 
Bliższa wiadomość: P. B. w Krysty- ( pismo ludowe polityczne |» Leka à Ry e og $ Dr (| | 
nopolu. 1368 7—0 hpl wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całurocznie 3 złr, e ekarże: Dr. Kl. Dębicki t Dr. Z. Rieger r.n. Ogłoszenie konku PSU: r 
TRAW À MODON A h) pótroeznie 1 złr. 50 centów. "o Miraa ró i W. Miu zdrojowych : Z początkiem roku szkolnego 1887/8 nadanych będzi 
` f u pp. P. Mikolascha, W. Goldbaumn, K. Mendrochowieza we galicyjskich miejsc funduszowych w e. k. wojskowych 7% 
=" e TOZCZÓZIZ_A. w Lwowie i we wszyskich eptekach na prowincji. dach wychowawczych. i f eci 


(Holcus lanatus) 1395 15-0 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden Kkorzec wraz z workiem 
kosztuje 4 złr., przy zakupnie naraz 


k wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8 złr, K) 
b półrocznie 1 złr. 60 centów. | 


Prospekta etc. ete. rozsyła 


Dyrek-ja. 


O pismo ludowe illustrowane « 


Warunki przyjęcia ogłusza się równocześnie w „G%7 
lwowskiej“ i za pośrednictwem wszystkich szkół średnio iyi 

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego up”. 
wa z dniem 31. maja 1887. 


n. | 


10 Kkorcy, dodaje się korzec bezpłatnie, 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsie- 


a 
(e Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- |» 
wiez, skład nasion w Bochni. 


) iito. razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu Mae. a pI a CJ, ZERÓ Z Wyd ziału krajowego | 


Elixiru do Zębów WW | królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskie | 


Wiemer 0:0:BENEDYKTYNÓW We Lwowie d. 14. kwietnia 1887. 


|* tylko 8 złr. 80 et., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. j$h 


©, Całoroczni prennmeratorowis płacący z góry 3 zdr. 80 ct. ntrzy- '@ 
pó mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887. 24 


l, 


=== 
Premjowane na wystawach 


s światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
- , dniu 1873, w Paryżu 1878. 


» b nE tano aanafo najdogodniej przesył:ć przekazem porztowym |» Opactwa w SOULAC (Gironde Grott. 
. p enma (O) Dom MAGUELONNE, Przeor zk szk... - ka l 1 sa 
4 MEDALE ZLOTE : w Bruxelli (x500 r. i w Londynie 1884 r 
Fortepiany na raty 5 


WYNALRZJONY ję <epei rzez Picon BOURGEAUD voaat ara Kass on 20, ULICA RAMBOTEAD, 20 piat 
w roku 13 łó PpioTfuA BCURSAUD Dostawca Szpitali paryzkich ŚW, „ AV, U 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


c Codzienne użycie kiiku kropli Elixiru do 
Spieswne wileczyenie przen uwycie : 


Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych l 
KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ „| 


w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 
chnienie zębów, które bieli Io wzamieniau jak 
miękich,rozpuszezalnych w pudełkach po40 Kapsułek dużychi po80 Kapsułek 
Recepta D" LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. J gch] 9. 
it BI 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
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